
przeszło 430

Helionów podpisów
pod apelem

Światowej Rady Pokoju

PRAGA

Urząd informacyjny Świato­
wej Rady Pokoju ogłosił

komunikat, który stwierdza, że

kampania na rzecz zawarcia
PaŚtu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami, o-

głoszona przez Światową Radę
Pokoju na berlińskim posie­
dzeniu w dniach 21—26 łute-
■-0 br., przybiera z każdym
dnie® na site.

Ogółem w 48 krajach do
dnia 13 lipca br. zebrano pod
apelem Światowej Rady Poko­
ju 338.841.398 podpisów, a

obecnie ilość podpisów przekro­
czyła już 430 milionów. Ko­
munikat podkreśla, że bojow­
nicy o pokój osiągnęli znaczne

sukcesy w akcji zbierania pod
pisów pod apelem Światowej
Rady Pokoju i stwierdza w za­
kończeniu, że narody całego
świata, podpisując z entuzjaz­
mem apel na rzecz zawarcia
Paktu Pokoju, dają wyraz
tswej woli natychmiastowego u-

gunięcia niebezpieczeństwa woj
ny i ustanowienia trwałego po-

teoj®-

Wyd. A Kóha £5 gireSfy
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ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok ESI. Kraków, środa 15 sierpnia 1951 r. Nr 218 (892)

Bohaterska walka Korei
mobilizuje dziś wszystkie ludy

Pamiętna data
(W szóstą rocznicę wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką)

gr sierpnia upływa sześć lat od chwili
B wyzwolenia Korei przez bohaterską

Armię Radziecką. Sześć lat temu żoł­
nierze radzieccy, po rozgromieniu armii
kwantuńskiej Japończyków, pomogli narodo­
wi koreańskiemu zrzucić obce rządy, które
w ciągu 40 lat uciskały miłujący wolność
naród. Dla upamiętnienia tej historycznej da­
ty naród koreański wzniósł na górze Moran-
bon obelisk, no którym wyryto słowa: „W
dowód wdzięczności całego narodu dla wiel­
kiego Stalina — organizatora zwycięstwa nad
imperialistami japońskimi, które krwią seg­
mentowało przyjaźń między
ku Radzieckiego i Korei,
armii Związku Ra­
dzieckiego, która wy
zwoliła naród kore­
ański z niewoli ja­
pońskiej i zapewni­
ła Korei wolność i
niezawisłość".

Corocznie w dniu
15 sierpnia naród

óże o-

e gó-

malo bezpłatnie ziemię. W r. 1948 globalna
produkcja przemysłowa zwiększyła się przfc-
szło dwukrotnie w porównaniu z r. 1946, a

w roku 1949 wynosiła już 377,1 proc, pro­
dukcji r. 1946. W ciągu r. 1949 realne
płace robotników koreańskich wzrosły o 20
procent.

Rząd radziecki, wierny uchwałom moskie­
wskiej konferencji ministrów spraw zagrani­
cznych, niejednokrotnie podnosił sprawę u-

tworzenia jedynego rządu demokratycznegcf-
clla całej Korei. Wszystkie te propozycje by-*
ły jednak niezmienne odrzucane przez Wa-

narodami Źwiaz- szyngton, który drogą sfałszowania wyborów
Wieczna ®h*ąła w Korei południowej

Nowy typ kombajnu
węglowego

w kopalniach radzieckich
MOSKWA

Radzieccy konstruktorzy
rozstrzygnęli zagadnienie

wyrębu pochyłych pokładów
węgla. W górnictwie radziec­
kim zastosowano nowy typ
kombajnu węglowego, który
wyrębuje pokłady węgla o du­
żej pochyłości. Nowy typ
kombajnu został już zastoso­
wany w kopalniach zjednocze­
nia węglowego „Artemugol".
Przeprowadzone próby nowej
maszyny wykazały, że kom­
bajn ten zdolny jest do wyra­
biania ściany o długości 100—
110 m. i grubości pokładu
0,8—3 m. w ciągu doby. W
II półroczu br. kopalnie zjed­
noczenia „Artemugol" otrzy­
mują kilkanaście nowych kom­
bajnów tego typu.

przeciw zbrodniczym zakusom imperialistów
Depesze z okazji Święta Narodowego Koreańskiej Republiki Ladowo-Demokratyeziiej

WARSZAWA

Z okazji święta narodowego Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej wystosowane zostały

następujące depesze:
Jego Ekscelencja
Pan Im Du-bon
Przewodniczący Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego Koreańskiej
Republiki Ludowo-
Demokratycznej

PHENIAN
W dniu Święta Wyzwolenia

narodu koreańskiego przez Ar­
mię Radziecką spod jarzma im

perlalistycznego przesyłam Pa­
nu, Parnie Przewodniczący, i
narodowi koreańskiemu jak
najgorętsze pozdrowienia od
narodu polskiego i od siebie
osobiście. .

Potworne zbrodnie imperia-
| litycznych agresorów, popeł-

niane na narodzie koreańskim,
wywołują oburzenie narodu
polskiego i wszystkich naro­
dów miłujących wolność 1 po­
kój. Bohaterska walka Korei
przeciw' barbarzyńskiemu na­
jeźdźcy, walka, w której agre­
sor mimo swej przewagi tech­
nicznej po-nosl olbrzymie stra­
ty, mobilizuje dziś wszystkie
ludy przeciw zbrodniczym za­
kusom imperialistów, zmierza­
jących do wywołania nowej
wojny, do podboju świata. Z

jeszcze większą stanowczością
zwierają się i rosną szeregi o-

brońców pokoju wokół umiło­
wanego przez ludzi dobrej wo­
li Wodza pokojowych sił świa­
ta, Wielkiego Stalina. Wraz -z

Chłopi donoszą Prezydentowi Bierutowi

o swych zohowiązao ach w planowego skup
WARSZAWA

Orzystępując do spełnienia swego patriotycznego obo-
•* wiązku wobec ludowej ojczyzny, chłopi z wielu gro­
mad całego kraju nadsyłają do Prezydenta ii.erma

listy i depesze, w których wyrażają uznanie dla rządu za

wydanie dekretu o planowym skupie oraz donoszą o pod­
jętych zobowiązaniach przedterminowej i ponadplanowej
sprzedaży zboża.

„My, chłopi gromady Smo-
rzew w pow. Krotoszyn —

czytamy w jednej z depesz —

meldujemy Ci, Obywatelu Pre-
dencie, że jesteśmy świadomi
zadań, stojących przed wsią
Polski Ludowej w akcji sku­
pu zboża. W pełni doceniamy
troskę rządu ludowego o za­
pewnienie chleba masom pra­
cującym i zobowiązujemy się
dołożyć wszelkich starań i sił,
aby gromada nasza wypełniła

dnia 30swe zobowiązania do
sierpnia 1951 r.

W odpowiedzi na awantur-

niczą politykę imperialistów,
dążących do rozpętania nowej
rzezi i ujarzmienia ludów mi­
łujących pokój, wzmacniamy
nasz sojusz z kftsą robotniczą,
deklarujemy swą wolę walki
o pokój i Plan 6-letni“.

Kilka listów nadesłali mało
i średniorolni chłopi z gnlny
Kadłubia w pow. Żary. Wy­
rażają oni wdzięczność dla
Rządu R. P. za sprawiedliwe
uregulowanie skupu zboża.
„Dekret o skupie zboża — pi-
sze ojciec 10-ga dzieci śred­
niorolny Władysław Stec ze

wsi Złotnik — jest słuszny i
sprawiedliwy, uwzględnia stan

mojej rodziny. Każdy kilo­
gram zboża, sprzedany dla
państwa — to nasz udział w

walce o pokój. Zobowiązanie
swoje wykonam w 100 proc,
dla dobra wszystkich ludzi
pracy w Polsce".

Inny średniorolny chłop
Czesław Szatkowski ze wsi Bie­
niów w liście do Prezydenta
stwierdza: „Dekret o plano­
wym skupie przyjąłem z zado­
woleniem. Widzę w nim tro­
skę rządu o nas, chłopów".

Chłopi —

, autorzy listów
przyrzekają Prezydentowi, że

wyznaczone
sprzedadzą jak najwcześniej.
M. in. Ignacy Bączkowski ze

wsi Prostów i Józef Gałecki
ze wsi Złotnik, podjęli się wy­
pełnić swoje zobowiązanie w

planowym skupie do końca
sierpnia.

cal^m narodem polskim wie­
rzę, że plany agresorów zosta­
ną pokrzyżowane.

Życzę narodowi koreańskie­
mu jak najszybszego zwycię­
stwa i wstąpienia na drogę po­
kojowej odbudowy wolnej, de­
mokratycznej i bohaterskiej
ojczyzny.

BOLESŁAW BIERUT
*

Towarzysz Kim Ir-ser.
Przewodniczący
gabinetu ministrów
Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN

W dniu Święta Narodowego
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej przesyłam
rządowi Korei i Wam, Towa­
rzyszu Przewodniczący, w imię
niu Rządu Rzeczypospolitej
Polskiej i moim własnym ser­
deczne życzenia zwycięstwa w

wyzwoleńczej wralce narodu
koreańskiego oraz życzenia'
dalszej owocnej pracy dla do­
bra swego kraju.

Bohaterstwo narodu koreań­
skiego i jego wspaniała posta­
wa wobec imperialistycznych
wrogów jest natchnieniem dla
sił postępu w całym świecie o-

raz wzmacnia obóz pokoju,
który pod kierownictwem
Związku Radzieckiego, stano­
wi niezwyciężoną opokę przed
zakusami imperialistów.

JOZEF CYRANKIEWICZ

♦
Towarzysz Pak Hen-en
Minister
Spraw Zagranicznych
Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej

PHENIAN
W szóstą rocznicę odzyska­

nia niepodległości przez Koreę
przesyłam Wam, Towarzyszu
Ministrze, serdeczne pozdro­
wienia i życzenia.

Lud Korei, spływający
krwią, walczy z przemocą im­
perialistycznych agresorów,
dając w ten sposób wielki
wkład w dzieło obrony pokoju,
prowadzone przez postępowe
siły ludzkości pod kierownic­
twem Związku Radzieckiego i
wielkiego Chorążego pokoju,
Józefa Stalina.

Życzę narodowi koreańskie­
mu dalszych sukcesów w jego
walce o wolność i jedność Ko­
rei.

Dr ST. SKRZESZEWSKI

im ilości zboża

W kombinacie Nowa Huta powstaje
olbrzymi warsztat stalowych konstrukcji

KRAKÓW
Hf godnie z zobowiązaniem,
^podjętym na wieść o przed­
terminowym uruchomieniu
huty „Częstochowa", budow­
niczowie kombinatu przemy­
słowego Nowa. Huta spotęgo­
wali wysiłki W celu przedter­
minowego uruchomienia pier­
wszych obiektów produkcyj­
nych. Jednym z nich będzie
warsztat do produkcji kon­
strukcji stalowych, który uru­
chomiony zostanie na trzy
miesiące przed terminem.

Olbrzymi ten obiekt prze­
mysłowy, o kubaturze około

100 tys. metrów5, wykończa-
ny jest obecnie w stanie suro­
wym. Już w najbliższych
dniach ekipy betoniarzy i zbro­
jarzy przystąpią do zakłada­
nia fundamentów pod wielkie
obrabiarki, które obecnie nad­
chodzą. Jeszcze w roku bież,
rozpoczną one pracę, przyśpie­
szając tempo budowy kombi­
natu.

Nowy, wielki warsztat pro­
dukcyjny obsługiwany będzie
głównie przez młodzież. Mło­
dzi ślusarze i tokarze — człon­
kowie brygad ZMP-owskiich,
którzy w Nowej Hucie wy-

k

uczyli się zawodu, skierowani
zostali do specjalnych szkół,
by tam pogłębić swą wiedzę i
doświadczenie oraz zdobyć
najwyższe kwalifikacje fa­
chowców.

Brygady ZMP-owskie, pra­
cujące przy budowie teg-o o-

biektu, z zapałem przygotowu­
ją przyszły warsztat pracy
dla swych kolegów. M. i,n. 7-
osobowa brygada murarska;
pod kierownictwem b. Pokor­
skiego, już w pierwszym tygo­
dniu samodzielnej pracy do­
równuje brygadzie wysoko-
kwaiifiitowanyełi murarzy.

Praca narodu polskiego I jego sukcesy
będą dla nas natchnieniem w walce o pokój

Delegacja związkowców francuskich zwiedza Polskę
WARSZAWA

Przebywająca w Polsce 44-osobowa delegacja Zw. Zaw.

Francji podzieliła się na 3 grupy, które w dniach
12 i 13 bm. zwiedziły Katowice, Łódź i Wybrzeże. Go­
ście zwiedzili zakłady pracy oraz odbyli spotkania z przo­
downikami pracy i aktywistami związków zawodowych.

"Zwiedzanie przez delegatów
zakładów przemysłu bawełnia­
nego im. Armii Ludowej w Ło­
dzi przerodziło się w manife­
stację braterstwa polskiej i
francuskiej klasy robotniczej.
Załoga witała gości okrzykami
na cześć narodów świata wal­
czących o pokój 1 postęp oraz

na cześć wodza międzynarodo­
wego proletariatu — Józefa
Stalina.

W serdecznej rozmowie z

pracownikami zakładów dele­
gaci opowiedzieli o stałe po­
garszającym się położeniu kla­
sy robotniczej Francji, o gło­
dowych zarobkach, Zamykaniu
licznych fabryk i o rosnącej
armii bezrobotnych. „Dzieje
się tak — oświadczył jeden z

gości — gdyż obecny rząd
francuski podporządkował cał­
kowicie nasz kraj amerykań­
skim imperialistom".

W Katowicach przedstawi­
ciele związku zaw. górników
francuskich spotkali się z gór­
nikami polskimi, a hutnicy i
metalowcy obecni byli na uro­
czystości uruchomienia wiel-

kiego pieca w hucie „Kościu­
szko".

Delegaci! zwiedzili Wojewó­
dzka Dorn Kultury Zw. Zaw.,
wystawę racjonalizatorską w

Katowicach, kopalnię „Szom­
bierki", Wytwórnię Konstruk­
cji Stalowych oraz hutę „1
Maj" w Gliwicach.

W czasie 2-dniowego poby­
tu na Wybrzeżu 12-osobowa
grupa robotników franouskiich
odwiedziła przebywające na

kolonii w Ustce dzieci francu­
skich dokerów i górników oraz

zwiedziła Gdańsk, Gdynię i So
pot.

W rozmowie z polskimi! ro­
botnikami. dokeir francuski
Jean Pere oświadczył:

„Praca narodu polskiego I
sukcesy uzyskane w wielkim
pokojowym budownictwie bę­
dą dla nas natchnien’em w dal­
szej walce o zwycięstwo spra­
wiedliwości i pokoju".

Dnia 14 bm. wszystkie gru­
py związkowców francuskich
przybyły do Krakowa, skąd u-

dadzą się na kilkudniowy wy­
poczynek do Zakopanego.

Nasze ekśpt/ kontrolne meldują:

o pomyślnym przebiegu
planowego skupu zboża

zrasta liczba gromad,
któro już całkowicie

wykonały plan skupu. —

W dniu 14 bm. chłopi gro­
mady SIENNA (gm. Zabło­
cić, pow. żywiecki) uroczy-
czyście odstawili zboże do
punktu skupu w ilości, od­
powiadającej z nadwyżką
łącznej wysokości ich zo­
bowiązań. Na 16 bm. za­
planowała zbiorową odsta­
wę inna wieś tej samej gmi­
ny — gromada Ostra. —

Skupy dzienne w gminie
Zabłoci© dochodzą do 3000
kg, przy czym do 13 bm.
uskuteczniono tam 123

sprzedaże ponadplano­
we. System premiowy,
jak widzimy z tego przy­
kładu, odnosi coraz lepsze
wyniki.

Nasz korespondent Z.
SCIĄZKO podaje kilka na­
zwisk chłopów, którzy
sprzedali ilości przekra­
czające zobowiązania: K.
Wojdeczko (40 zam. 14 kg),
Anna Borek (146 zam. 102
kg), R. Siemia (79 zam. 43

kg), Jadwiga Hemas (47
zam. 19 kg), B. Ciurla (35
zam. 24 >kg). W gromadzie
Leśna, do której odnoszą
się trzy ostatnie nazwiska,
już w pierwszym dniu roz­
poczęcia sprzedaży 60
proc, pracujących chłopów
wykonało swe zobowiązania
w planowym skupie. Chło­
pi gromady Oczków przy
gotowali się na 16 bm.'do
odstawy zbiorowej, przy
której sprzedadzą na punk­
cie skupu —według podję­
tego zobowiązania — 105
proc, ilości zaplanowanej.

Tempo skupu w naszym
województwie zwiększa się
stale. Tak np. w dniu 11
bm. (ostatni termin objęty
zestawieniem zbiorczym)
chłopi w1 woj. krakowskim
sprzedali ogółem 83.573
kg zboża, w której to ilo
ści uczestniczył pow. mie­
chowski z cyfrą 32.880 kg,
dąbrowsko-tarnowski z•

17.638 kg, bocheński z

10.136 kg i krakowski z

5.125 kg.

CZTERY FASZYSTOWSKIE ZAMACHY BOMBOWE NA DZIENNIKI LEWICOWE
W PARYŻU

Ik ciągu jedne] noc-y bojówki faszystowskie dokonały w Paryżu czterech zamachów na

trzy księgarnie i jedną agencję dzienników lewicowych.
Na zdjęciu:^Na ulicy Chemin Vet bomba zapalająca wrzucona przez okno wystawo­

we do agencji rozdzielczej dzienników lewicowych spowodowała poważne szkody.
Na transparencie wywieszonym po -zamachu widnieje napis: „Dtwiejsmej nocy faszyści

rsg&h tornbe — oto reg^ftatP,
'

r.

(10 maja 1948 r) i
stworzenia „rządu"
Li Syn-inana zamie­
rzał ostatecznie stor­
pedować sprawę zje­
dnoczenia Korei.

Żadne jednak prze
szkody i knowania ze

strony „władz" ame-

rykańsko-lisynmanow
skich nie mogły stłu­
mić dążeń narodu ko
reańskiego do zjed­
noczenia Północy i
Południa kraju. W
sierpniu 1948 r. w

całej Korei przepro­
wadzono ogólnonaro­
dowe demokratyczne
wybory do Najwyż­
szego Zgromadzenia
Narodowego Korei;
wzięło w nich udział
99,97 proc, wybor­
ców północnej Korei
i — mimo okrutnego
terroru — 77,5 proc,
wyborców Korei po­
łudniowej. — Wyni­
kiem wyborów było
proklamowanie Ko­
reańskiej Republiki

Ludowo-Demokraty­
cznej.

W końcu 1948 r. wojska radzieckie opuś-

kwiatami
belisku. O
rę Moranbon otacza­
ją dymy pożarów,
jej zbocza poszarpa­
ne są przez odłamki
bomb amerykań­
skich. Ale i w tej
trudnej dla narodu
koreańskiego godzi­
nie żywe kwiaty u-

piększają pomnik wól
ności, symbolizując
wdzięczność dla Kra

ju Rad, pewność zwy
clęstwa i odrodze­
nia-

Wyzwolenie Korei
przez Armię Radzie­
cką otworzyło przed
narodem koreańskim
perspektywy wolne­
go, niezależnego by-

’

tu. Po raz pierwszy w swych dziejach naród
____________ _ ________________

Korei stał się gospodarzem własnego kraju. cily terytorium Korei. Natomiast wojska ame-

Niczwłocznie po wyzwoleniu w kraju roz- rykańskie pozostały w południowej Korei i
poczęło się nowre życie. Wyszły z podziemia wkrótce zaczęły przygotowywać do
partie demokratyczne, powstały komitety na północ" oddziały lisynmanowskie.
ludowe, które przystąpiły natychmiast do .

realizowania demokratycznych reform na

północy i południu Korei.
Jednakże na drodze demokratycznego ro­

zwoju narodu koreańskiego stanął grabieżczy
imperializm amerykański- Wojska amery­
kańskie, które nie brały udziału w wyzwole­
niu Korei, wylądowały w południowej Korei
dopiero we wrześniu 1945 roku i okupowały
tę część kraju. Imperialiści amerykańscy zli­
kwidował’ komitety ludowe, zabronili dzia­
łalności part’i demokratycznych, organizacji
i związków zawodowych, przywrócili dawne

porządki, istniejące za panowania Japończy­
ków. . ,.

Rządy Amerykanów przyniosły południo­
wej Korei chaos gospodarczy, nędzę, bezpra­
wie. Rekiny Wall Street zagarnęły wszystkie
bogactwa południowej Korei, położyły łapę
na główne gałęzie przemysłu koreańskiego,
rozpoczęły grabieżczą eksploatację jej bo­
gactw naturalnych.

Zamknięto 4/5 przedsiębiorstw przemysło­
wych; dwukrotnie zmniejszył się obszar za­
siewów. Liczba bezrobotnych i zrujnowanych
chłopów sięgnęła 4 milionów. W ciągu 4 lat
okupacji — od r. 1945 do r. 1949 — uwię­
ziono ponad 500 tys. i stracono ponad 150
tys. patriotów południowo-koreańskich —

zwolenników zjednoczenia Korei.
Amerykanie pogwałcili uchwały moskiew­

skiej konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych (grudzień 1945 r.), która opracowała
warunki utworzenia tymczasowego koreańs­
kiego rządu demokratycznego, zdolnego za­
pewnić zjednoczenie, demokratyzację i nieza­
wisłość kraju. W drodze samowolnego jedno­
stronnego aktu imperialiści USA narzucili
południowej Korei antyludowy reżim, wyka­
zując raz jeszcze całkowite lekceważenie dla
międzynarodowych układów i zobowiązań-

Zupełnie inaczej układało się życie na

północ od 38 równoleżnika. Po wykonaniu
swej misji wyzwoleńczej Armia Radziecka
udzieliła narodowi koreańskiemu ogromnej
pomocy w dziedzinie demokratyzacji i gos­
podarczego rozwoju kraju. Już w r. 1946
władze ludowe Korei północnej przeprowa­
dziły reformę rolną, w wyniku której 725

tys. bezrolnych i małorolnych chłopów otrzy-

,,marszu

Nowa republika uznana została przez
wszystkie demokratyczne kraje świata; pier­
wszy uznał ją Związek Radziecki. Dążąc do
rozwoju i umocnienia stosunków przyjaźni
i współpracy z Koreańską Republiką Ludo­
wo-Demokratyczną, Związek Radziecki za­
warł z nią 17 marca 1949 r. układ o współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej. Dzięki bez­
interesownej pomocy Związku Radzieckiego
Republika Koreańska kroczyła stale naprzód
— drogą nieustannego rozwoju-

Nikczemna napaść lisynmanoweów, a po
kilku dniach amerykańsko-angielskich wojsk
interwencyjnych przerwała pokojową twór­
czą pracę ludności północnej części Republi­
ki Koreańskiej.

Już w pierwszej chwili napaści imperiali­
stów amerykańskich na Koreę, rząd Związku
Radzieckiego napiętnował Stany Zjednoczo­
ne jako agresora. Związek Radziecki kon­
sekwentnie i wytrwale domagał się zaprze­
stania działań wojennych i pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej. W swoim
czasie Związek Radziecki poparł pokojową
inicjatywę premiera Indii, Pandita Nehru. W
sierpniu r. ub. ZSRR wysunął na Radzie
Bezpieczeństwa wniosek w sprawie pokojo­
wego rozstrzygnięcia kwestii koreańskiej. Na
V sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ dele­
gacja radziecka, wysunęła ponownie sprawę
pokojowego uregulowania konfliktu w Korei,
domagając się wycofania wszystkich wojsk
obcych i udzielenia narodowi koreańskiemu
możności decydowania o swych losach.

I wreszcie ostatnio przedstawiciel radziec­
ki w Organizacji Narodów Zjednoczonych
Malik, zaproponował podjęcie pertraktacji w

sprawie zaprzestania działań wojennych w

Korei, co doprowadziło do rokowań w Kae-

songu.
Naród koreański żywi uczucie głębokiej

wdzięczności dla Związku Radzieckiego za

ogromną pomoc, jakiej udzielał i udziela
mu nadal kraj radziecki. Poparcie kraju so­
cjalizmu oraz całego obozu pokoju i demo­
kracji dodaje narodowi koreańskiemu sił do
walki i umacnia w nim wiarę w słuszność

swej sprawy i w ostateczne zwycięstwo.

1 ślubujemy, że wasza walka e pokój wigdy nie csla&nlel

Adres powitalny młodzieży niemieckiej

do Generalissimusa Józefa Stalina
BERLIN

Młodzież niemiecka uchwa­
liła adres powitalny do

Generalissimusa Józefa Stali­
na-

Adres ten, podpfisany przez
4,145.839 chłopców i dziew­
cząt niemieckich, głosi:

„Drogi Józefie Stalin!
Miliony młodych Niemców,

z których ponad milion na o-

czach młodzieży całego świa­
ta przybyło do Berlina na Zlot
Młodych Bojowników o Po­
kój przeciwko remilltaryzacji
i o zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami w 1951 ro­
ku, przesyłają Wam, wielkie­
mu Wodzowi międzynarodo­
wego obozu pokoju, gorące
pozdrowienia.

W związku z pierwszą rocz­
nicą otrzymania Waszej depe­
szy, która wskazywała nam

drogę i postawiła przed mło­
dzieżą niemiecką doniosłe za­
danie czynnego udziału w bu­
dowie jednolitych, demokraty
cznych 1 miłujących pokój
.Niemiec, Związek Wolnej Mlo
dzieży Niemieckiej, przygoto­
wując się do III Zlotu w Ber­
linie, ogłosił Czyn Stalinow-
ski. W czynie tym miliony
młodych Niemców, wzmagając
swe wysiłki w walce o pokój,
wyraziły swą- głęboką miłość
do Was, drogi Józefie Stalin
i do wielkiego socjalistyczne­
go Związku Radzieckiego.

Dziś możemy Wam donieść,
że w ramach czynu noszącego
Wasze imię do szeregów
Związku Wolnej Młodzieży
Niemieckiej i Organizacji Mło
dych Pionierów wstąpiło
390.583 chłopców i dziew­
cząt, tak że Związek Wolnej
Młodzieży Niemieckiej i Orga­
nizacja Młodych Pionierów li­
czą obecnie 3,591.884 chłop­
ców i dziewcząt.

1,056.998 06ób studiowało
w ramach czynu Wasze donio­
słe dzieło „O podstawach le-

nlnizmu", zdobywając tym sa­
mym cenną wiedzę dla swej
walki o pokój 1 o utworzenie
jednolitych, demokratycznych
Niemiec.

W pracy 121.882 grup a-

glitatorów i w ramach 862.514
różnych zobowiązań członko­
wie Związku Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej stasowali w

praktyce zdobyte wiadomości,
dopomogli w wyjaśnieniu lud­
ności wielkiego niebezpieczeń­
stwa, grożącego narodowi nie
mieckiemu wskutek remilitary
zacji Niemiec zachodnich, do­
konywanej

'

przez imperialis­
tów amerykańskich i niemiec­
kich.

Młodzież zatrudniona w u-

paristwowionym przemyśle i w

rolnictwie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, stosu­
jąc w swej pracy metody ra­
dzieckich nowatorów produk­
cji, będące dla niej cennym
przykładem, wykonała plany
w ogólnej sumie na 6,209.195
dni przed terminem i tym sa­
mym w ramach czynu wnio­
sła wielki wkład w wykonanie
pierwszego planu 5-letnlego.

Młodzież Niemiec zachod­
nich, ramię przy ramieniu , ze

wszystkimi postępowymi siła­
mi Niemiec zachodnich, pro­
wadzi odważną walkę w obro­
nie pokoju, przeciwko impe­
rializmowi amerykańskiemu i
odradzającemu się imperiali­
zmowi niemieckiemu.

Mimo terrorystycznego za­
kazu działalności Związku
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej, ogłoszonego przez odwe­
towy rząd niemieckich impe­
rialistów zasiadających w

Bonn, postępowa młodzież
Niemiec zachodnich daje
wszystkim młodym Niemcom
przykład, jaik należy walczyć
przeciwko zakusom Mc Cloy‘a,
Adetnauera i Schumąchera,
którzy chcą wykorzystać mło­
dzież niemiecką jako mięso

armatnie w agresywnej wojnie
przeciwko miłującym pokój
narodom.

Powaga sytuacji, wytwo­
rzona wskutek przybywania a-

meirykańskich i angielskich
wojsk interwencyjnych do
Niemiec zachodnich — i
wskutek bezczelnych posunięć
sił imperialistycznych, remiiv
taryzujących Niemcy zachod­
nie, nakazuje nam spotęgowa­
nie wysiłków dla usunięcia
niebezpieczeństwa wfcjny i dla

zapewnienia pokoju.
Dlatego też ślubujemy Wam

dziś uroczyście, że nasza wal­
ka o pokój nigdy nie osłabnie.
Mamy przed sobą zawsze

sztandar bohaterskiego Związ­
ku Radzieckiego i jesteśmy
przekonani, że ufa nam Wiel­
ki Stalin, który uczy nas jak
trzeba walczyć z całą stanow­
czością o sprawę narodu i jak
trzeba zwyciężać.

Przyrzekamy Wam, drogi
Józefie Stalin, że pod kierow­
nictwem Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności — a-

wangardy narodu niemieckie­
go, pod przewodem naszego
ukochanego Prezydenta Wil­
helma Piecka — będziemy
bronili do końca sprawy po­
koju. Depesza Wasza będzie
dla nas również w przyszłości
obowiązującym drogowskazem
i główną wytyczną naszych
czynów.

Niech żyje niezwyciężony
Socjalistyczny Związek Ra­
dziecki, kroczący na czele na­
rodów w walce o pokój!

Niech żyje trwała przyjaźń
między narodami niemieckim
i radzieckim!

Niech żyje nasz mądry Na­
uczyciel i Wódz, nasz najlep­
szy Przyjaciel Wielki Sta­
lin!"
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Z III ŚWIATOWEGO ZLOTU MŁODYCH BOJOWNIKÓW
O POKÓJ W BERLINIE

Raymande Dien przybyła do Berlina owacyjnie witana przez
zgromadzoną na Placu Aleksandra młodzież

łF ramach Zlotu otwarta została w Ber7'nie wy iwa ZSRR.
Na zdjęciu: delegaci z Vietnamu, Brazylii i i Equadoru zwie

dzają wystawę

Bohaterska Młodzież
Na konferencji prasowej, na której rząd NRD opubli­

kował wydanie Białej Księgi o remilitaryzacji Zacho­
dnich Niemiec, wicepremier Walter Ulbricht zapre­
zentował zebranym dziennikarzom całego świata

zdjęcia fotograficzne, obrazujące zajścia na granicach
strefowych Niemiec Zachodnich. Oświadczył on, że ame­
rykańskie wojska interwencyjne oraz stupajki Adenaucra
dopuściły się mordów na niemieckiej młodzieży.

Na terenie miasta Hof na granicy bawarsko-turyngskiej
zostali zastrzeleni z karabinów maszynowych trzej chłop­
cy. Podobne zajścia miały miejsce na terenie Ermersleben.
Na obszarze granicznym Rustenfelde policja Adenauera
strzelała nawet do młodzieży, która znajdowała się już na

terenie.NRD w odległości 50 m od granicy. Jeden z chłop­
ców został ciężko ranny.

Mimo tych szykan i krwawych represji, kilkadziesiąt
tysięcy młodzieży z Zachodnich Niemiec, jak również ty­
siące Francuzów, Anglików, Belgów i Szwajcarów, którzy
znajdowali się w kotle pod Insbruckiem, przedarło się
przez wszystkie kordony i z narażeniem własnego życia
przybyło do Berlina. Codziennie jesteśmy świadkami ma­
nifestacji na cześć nowych grup zagranicznych delegatów
z krajów kapitalistycznych, Którzy przedarli się przez zie­
loną granicę, aby uczestniczyć choćby jeden dzień w ber­
lińskim Zlocie. Karabiny maszynowe i pałki gumowe nie
wstrzymały tych młodych bojowników pokoju, którzy od
wielu tygodni szli wszystkimi szlakami i traktami, aby
wraz z młodzieżą demokratyczną całego świata wziąć u-

dział w potężnej niedzielnej manifestacji.
. Zapał tych młodych bojowników o pokój oraz ich go­

rące pragnienia wolności podziwialiśmy nie tylko na ma­
nifestacjach i defiladach, ale i w prywatnych rozmowach.

Hansa Joachima, młodego górnika z Gladbach, który
.przyprowadził ze sobą 10 kolegów na Zlot do Berlina,
spotykamy w dzielnicy Kóp enlck, gdzie mieszczą się kwa­
tery młoazłeżyt przybyłej z zachodnich Niemiec. Dzielny
ten chłopak opowlacia nam jak przechodził granicę pod

•Helmsteal i Friedlandem.
Po 15-kilometrowym nocnym marszu zmęczeni i zde­

nerwowani osiągnęli wreszcie okolice granicy strefowej.
Po krótkim odpoczynku zamierzali szybkim marszem

przedrzeć się przez lasek, graniczący z terenem NRD, Na­
gle zaświeciły reflektory i dały się słyszeć nawoływania
policji. Chłopcy i dziewczęta przywarli do ziemi. Nieocze­
kiwanie najmłodszy z grupy, mały pionier, Gerhard, prze­
raźliwie krzyknął z wmiKiego bólu. Wielki, czarny poli­
cyjny wilczur rzucił się bowiem na małego pioniera" Chło­
piec przez chwilę sam zmagał się z psem, po czym zaczął
uciekać w stronę swoich towarzyszy i zanim ktokolwiek
zdołał mu pomóc, cała grupa została osaczona przez kil-
Kuuzieśięciu żołnierzy i policjantów, którzy zaczęli bić
i znęcać się nad młodzieżą. „Zabij tę świnię" — zachęcali
się wzajemnie oprawcy. Mała Christa otrzymuje cios w

głowę i pada zemdloną. Nie czuje już nawet, jak policjan­
ci zazierają z jej ciała niebieską koszulę FDJ. W iesie
pattają strzały. Zmaltretowaną grupę prowadzą w końcu
na pośteruncK policji do Friedianau.

Tutaj rozpoczynają się dalsze tortury, szykany i udręki.
Mimo odniesionych ran chłopcy trzymają się dzielnie.
Nie dają się złamać. W końcu, pod konwojem, policja od­
stawia jednych do miasta, innych do szpitala.

„Jednej rzeczy nauczyliśmy się podczas walki z policją
Adenauera: nienawidzieć ze wszystkich sił klasowego wro­
ga — powiada do nas Hans Joachim — i pogłębiać naszą
nienawiść z dnia na dzień. Będziemy teraz z jeszcze więk­
szym poświęceniem walczyć o pokój, o jedność ojczyzny
i przyjaźń narodów. Chodzi bowiem o rzeczy, które są nam

bardzo drogie".
Wstrząsająca opowieść Hansa Joachima pokazuje cier­

nistą drogę walki demokratycznej młodzieży zachodnich
Niemiec, walki, której celem jest pokój i jedność ojczyzny.
Jest ona ciężka. Z tego zdają sobie sprawę wszyscy demo­
kraci niemieccy. Ale droga ta, dzięki m. in. takim jak
Hans Joachim będzie pokonana. Milionowa manifestacja
na placu Marksa i Engelsa w Berlinie pokazała całemu
światu, że młodzież niemiecka, bez względu na linię gra­
nic strefowych, gotowa jest oduać wszystkie swe siły dia
obrony światowego pokoju.

MARIAN PODKOW1N5KI

Byli obszarnicy rumuńscy, fabrykanci i faszyści
zamierzali przy pomocy angielskich „dyplomatów"

obalić Mzę luMeMraiycziiii m Rumunii
Proces grupy szpiegów przed sądem wojskowym w Bukareszcie

BUKARESZT
**rzed sądem wojskowym w Bukareszcie odbył się

41 ostatnio proces grupy szpiegów’, którzy pozostawali
na usługach wywiadu angielskiego i usiłowali przy pomo­
cy imperialistów amerykańsko-angielskich obalić prze­
mocą władzę ludowo-demokratyczną w Rumunii, przeni­
kając w tym celu w oszukańczy sposób na wybitne sta­
nowiska w aparacie państwowym. Na ławie oskarżonych
zasiedli: b. generał Romanescu, b. przemysłowiec George
Polizu-Mikszuneszti, b. pułkownik Michał Bosoanca, b.

fabrykant inżynier Radu Matak, b. przewodniczący sądu
apelacyjnego w Bukareszcie Aleksander Licziu, podpuł­
kownik rezerwy Antoni Dimitrescu oraz b. obszarnicy:
Jon Vasilescu-Valźan i Tytus Oniczor.
Akt oskarżenia stwierdził

m. in., że imperialiści angiel­
scy, którzy w przeszłości roz-

grabiali rumuńskie złoża naf­
towe i inne zasoby naturalne
Rumunii, rządząc w tym kra­
ju jak w swojej kolonii, usiło­
wali po ustanowieniu tam

władzy ludowej ujarzmić zno­
wu naród rumuński 1 przywró
cić w Rumunii ustrój kapita­
listyczny. Dyplomaci angiel­
scy Bowden, Charles Robin
son, Gibson 1 Roger King or;
ganizowalł w tym celu sieć
szpiegowską, nadużywając
przywilej ów dyplomatycznych.

Oskarżony Romanescu ze­
znał w śledztwie, że już w

1946 roku Bowden zapropo­
nował mu współpracę, żądając
informacji o lotnictwie ru­
muńskim 1 o innych rodza­
jach broni. W latach 1946 i

—. Na zoziłtaz Waszyngtonu rzącj
angielski dokonał rekwizycji dwóch
starców wykonanych dla Polski i

już zapłaconych.

O szpiegach zasiadających
na ławie oskarżonych prokura­
tor Ardeleanu powiedział: „Są
to byli obszarnicy, fabrykanci
i faszyści, przedstawiciele
klasy, która zawsze, w ciągu
całych dziejów naszego naro­
du, gotowa była zaprzedać in­
teresy narodowe w imię utrzy­
mania prawa wyzyskiwania lu­
du. Oskarżeni zgodzili się
chętnie na służbę dla wywia­
du angielskiego, by zahamo­
wać naturalny bieg historii
naszego narodu".

*

Wszyscy oskarżeni w osta­
tnim słowie przyznali 6ię raz

jeszcze, że zamierzali przy po­
mocy imperialistów amery-
kańako-angielskich obalić
przemocą władzę ludowo-de­
mokratyczną w Rpmuniii.

Po naradzie sąd wydał na­
stępujący wyrok: oskarżeni
Romanescu, Polizu-Mikszune-
szti, Bosoanca i Licziu skazani
zostali na karę śmierci, Radu
Matak — na 25 lat ciężkich
robót, Dimitrescu — na 16 lat
ciężkich robót, Vasilescu-Val*
źan — na 15 lat ciężkiego wię­
zienia, Oniczor — na 12 lat
ciężkich robót.

szpiegowskiej w charakterze
agenta Intelligence Service.
Oskarżony Licziu zgodził się
na tę propozycję i utworzy!
grupę szpiegowską, do której
weszli oskarżeni w obecnym
procesie ppłk, rezerwy Dinii-
trescu, b. obszarnik adwokat
Vasilescu-Valżan i adwokat Ty
tus Oniczor. -

Akt oskarżenia podkreśla,
że Imperialiści anglosascy, nie
poprzestając ha działalności
swej agentury szpiegowskiej-
w Rumunii, prowadzili rów­
nież inne formy walki z wła­
dzą ludową w tym kraju, roź-

, po-wszechmiając oszczercze (u-Romanes-cu dostarczył lotlki j broszury.
*

Postępowanie dowodowe
całkowicie potwierdziło winę
oskarżonych i naświetliło
działalność agentów wywtadu
angielskiego, którzy korzysta­
jąc z przywilejów dyplomaty­
cznych, organizowali na tery­
torium Rumunii rozległą sieć
szpiegowską oraz zbierali in­
formacje o charakterze woj­
skowym, politycznym i gospo­
darczym, aby wykorzystać je
dla obalenia ustroju ludowego
w Rumunii. Charakteryzując
syl—btki i czyny oskarżonych
oraz rolę „dyplomatów" an­
gielskich w okresie działalno­
ści. szajki szpiegowskiej, pro­
kurator wojskowy pułk. Arde-
leanu powiedział w mowie o-

skarżyc lekkiej:
„Proces niniejszy dał jeden

jeszcze dowód, że najzacie-
klejszym wrogiem narodu ru­
muńskiego jest imperializm a-

merykańsko-anglelski. W celu
uprawiania szpiegostwa w na­
szym kraju imperialiści an­
gielscy wykorzystali grupę o-

bywateli angielskich, przedsta­
wicieli kapitału monopolity-
stycznego, którzy zajmowali
dawniej różne stanowiska w

rumuńskich towarzystwach na­
ftowych".

1947 1
B-owdenowi szeregu ważnych
informacji, do których miał
dostęp jako szef departamentu
lotnictwa, a następnie jako
dowódca sił lotniczych Rumu­
nii. Informacje dotyczące
transportu kolejowego Roma­
nescu otrzymał od oskarżone­
go Radu Mataka za pośredni­
ctwem pułkownika Bosoanca.

Oskarżony Polizu-Mikszu­
neszti rozpoczął działalność
szpiegowską na rzecz Angli­
ków w 1945 roku, dostarcza­
jąc wiadomości o charakterze
wojskowym oficerowi angiel­
skiemu Huggowi.

Latem 1949 roku pracow­
nik poselstwa angielskiego'
Gibson zaproponował b. prze­
wodniczącemu bukareszteń­
skiego sądu apelacyjnego I.P
ciziu wstąpienie do służby

Fps. Stefan Brzneowski

Wuj Sam: Ja ci dam handlować statkami

Narody całego świata
popierają propozycję %SRR

w sprawie zawarcia paktu pokoju
RZYM

Komitet obrońców pokoju
prowincja rzymskiej uęhwa

lił apel do mieszkańców sto­
licy Włoch i prowincji rzym­
skiej. Apel stwierdza: „W
imieniu przeszło 700 tysięcy
obywateli prowincji rzymskiej,
którzy podpisali apel berliń­
ski, popieramy propozycje za­
warcia paktu pokoju między
5 wielkimi mocarstwami, wy­
suniętą przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR",

Komitet wyraża oburzenie
i niepokój mieszkańców pro­
wincji rzymskiej w związku
z odmowną odpowiedzią kie­
rowników departamentu stanu
USA. W momencie kiedy na

całej kuli ziemskiej setki mi­
lionów ludzi walczą o pokój,
odrzucenie tej propozycji na­
wet bez jej omówienia, można

jedynie oceniać jako narasze-

nie elementarnych zasad czło­
wieczeństwa.

Komitet zwraca się —- do
wszystkich bojowników p po­
kój stolicy i prowincji rzym­
skiej, do wszystkich uczciwych
łudzi, do wszystkich partii i
organizacji z wezwaniem do
jeszcze energiczniejszej walki
o zawarcie paktu pokoju mię­
dzy 5 wielkimi mocarstwami.

W Neapolu, Florencji, Tu­
rynie, Anoonie, odbywają się
zebrania, których uczestnicy

wysyłają do prezydenta Repu­
bliki Włoskiej, przewodniczą­
cych obu izb parlamentu Oraz
do ambasad: ZSRR, USA,' An­
glii i Francji liczne depesze
i rezolucje popierające propo­
zycje Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

«•

OTTAWA

jak donosi dziennik „Ca-
J nadian Tribune" kanadyjski
kongres obrony pokoju wy­
stosował do premiera St. Lau-
rent, list wzywający go do po­
parcia propozycji przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Szwernika w

sprawie zwołania konferencji
pięciu wielkich mocarstw dla

. zawarcia paktu pokoju. Kon­
gres wystosował również Fety
do rządów wielkich mocarsiw
z wezwaniem do przyjęcia tej
propozycji.

List kołchoźników
do J. Stalina

MOSKWA

W opublikowanym na ła­
mach prasy liście do Sta­

lina, kołchoźnicy i pracownicy
sowchbzów obwodu wp-roszy-
łowgra-dzkiego Ukraińskiej
SRR meldują o przedtermino­
wym wykonaniu państwowego
planu dostaw zbożowych.,

Kołchozy i sowchozy obwo­
du woroszyłowgradzkiego do­
starczyły państwu o 8,315.000
pudów zboża więcej niż w r.

1950.

Kasia KC Koreańskiej Partii Pracy
w związku z szóstą rocznicą wyzwolenia kraju

PEKIN

gencja TASS podaje z Phenianu, że cała prasa ko­
reańska opublikowała w związku z przypadającą 15

sierpnia br. szóstą rocznicą wyzwolenia kraju przez Ar­
mię Radziecką hasła Komitetu Centralnego Koreańskiej
Partii Pracy.
Hasła KC Koreańskiej Par­

tii Pracy odzwierciedlają u-

czucia głębokiej wdzięczności
i miłości narodu koreańskiego
dla wielkiego Związku Radzie­
ckiego i jego sił zbrojnych,
które wyzwoliły Koreę spod
jarzma imperializmu japoń­
skiego. „Przyjaźń narodów
Związku Radzieckiego w Ko­
rei — brzmią hasła —- podsta­
wą wolności, niezawisłości i
demokratycznego rozwoju na­
szego kraju!", „Niech żyje
przyjaźń między wielkim naro­
dem radzieckim a narodem ko­

reańskimi", „Niech żyje Kim
Ir-sen!“, „Niech żyje Mao Tse-
Tungl", „Niech żyje Genera­
lissimus Stalin!"

*

PEKIN

Naród koreański uroczyście
obchodzi szóstą rocznicę

wyzwolenia kraju przez Armię
Radziecką. W -miastach i
wsiach odbywają się akade-
ml

związku z szóstą rocznicą
''

wyzwolenia Korei, prezy­
dium Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej

Republiki Ludowo-Deanokrat.j*
cznej odznaczyło orderami J
medalami grupę czołowych
pracowników przemysłu, rolni­
ctwa, transportu oraz grupę
działaczy kultury, nauki j
sztuki.

♦
Radio Pftenlan podaje, te

prezydium Najwyższego
Zgromadzenia Narodowego Ko
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej odznaczyło za

szczególne zasługi w walce o

pokój między narodami i w

międzynarodowym demokraty­
cznym ruchu kobiet — przewo­
dniczącą prezydium demokra­
tycznego związku kobiet Ko­
rei i sekretarza KC Koreań­
skiej Partii Pracy — Pak
Den-ał, orderem „Sztandaru
państwowego" I klasy.

Społeczeństwo Niemieckiej Republiki Demokratycznej
czci pamięć Karola Liebknechta

BERLIN
80 Tocznicę urodzin Karola Liebknechta odbyły się
w Niemieckiej Republice Demokratycznej uroczy­

stości poświęcone jego pamięci. W Berlinie uroczystości

Prasa radziecka
o zagadnieniach

polskich
MOSKWA

Prasa radziecka zamieszcza
liczne wiadomości z Polski

Ludowej, informując społe­
czeństwo radzieckie o rozwo­
ju życia politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego w Pol
sce.

Dziennik „Prawda" ko­
respondencji własnej z War­
szawy pteze m. in. o wielkim
rozmachu budownictwa prze­
mysłowego i mieszkaniowego
w Polsce. „Krasnyj Flot" za­
mieścił wiadomość o wzroście
wydajności pracy górników
kopalni „Kleofas", którzy sto­
sują nowatorskie- metody pra­
cy góralków radzieckich.

Dziennik pisze również o

rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego w Polsce.

Obszerny artykuł pióra Ma-
karenki, poświęcony Ziemiom
Zachodnim zamieściło popu­
larne czasopismo „Wokróg
święta".

InstniktorzY amerykańscy szkolą
japoński korpus policji

MOSKWA

Iak donosi- z Tokio agencja
TASS, powołując się na in­

formacje nadeszło doi Szangha­
ju, dowództwo amerykańskie
w Japonii objęto kontrolę nad
tzw. rezerwowym korpusem
policyjnym, stanowiącym. trzon

wskrzeszanej armii japońskiej.
Korpus ten znajduje się de
facto pod dowództwem amery­
kańskim. Obecnie jednostki
korpusu odbywają wyszkolenie
bojowe i uczą się współdziała­
nia z oddz iałami "amerykański­
mi. Gen. Ridgway śledzi oso­
biście postępy tych przygoto­
wań. 2 sierpnia był on obecny
na manewrach korpusu w Na-
rasino, a 9 sierpnia uda! 6ię
do Wakądzim, gdzie mieści się
szkoła oficerska korpusu poli­
cyjnego.

Szkoleniem korpusu kierują

instruktorzy amerykańscy, któ­
rzy częstokroć biją Japończy­
ków. Szeregowi korpusu poli­
cyjnego używani są do cięż­
kich robót związanych z obsłu­
gą amerykańskich wojsk dfcu-
pacyjnych. Niektóre oddziały
korpusu policyjnego skierowa­
no do Korei. Władze amery­
kańskie i rząd japoński opra­
cowują plan znacznego zwięk­
szenia korpusu. Zamierza­
ją jednocześnie przeprowa­
dzić w korpusie „czystkę",
aby usunąć wszystkie jednost­
ki podejrzane o „nielojalność".
W szeregach korpusu panują
silne nastroje antywojenne i
ahtyamerykańskiie. Świadczą o

tym liczne wypadki dezercji,
które nawet według oficjal­
nych danych dowództwa kor­
pusu objęły dotychczas około
8 tys. osób.

te odbyły się z licznym u<

nycli na III Światowy Zlot

kój.
Na płycie pamiątkowej Ka­

rola Liebknechta w Mauzo­
leum Bojowników o Socjalizm
złożono liczne wieńce.. Obecni,
byli przy tym prezydent NRD
Wilhelm Płeck, przedstawicie­
le kierownictwa SED i rządu
NRD z premierem Grotewoh-
lem na czele, delegaci organi­
zacji masowych, liczna mło­
dzież niemiecka i zagraniczna
oraz wielu mieszkańców Ber­
lina. Do zebranych przemówił
członek biura politycznego

l ziałem delegacji zagranicz-
Młodyęh Bojowników o Po-

SED Hermann Matem, skła­
dając hołd pamięci Karola
L iebkn ec hta *jako nieugiętego
bojownika o Niemcy postępu i
sprawiedliwości społecznej, o

pokój i socjalizm. Po przemó­
wieniu wszyscy zebrani od śpię
wali Międzynarodówkę. Płyta
Karola Liebknechta i znajdu­
jąca Się obok płyta pamiątko­
wa Róży Luksemburg pokryły
się dziesiątkami wieńców. De­
legacja polska złożyła piękny

wieniec z białych i czerw

nych goździków.
W miejscu, gdzie Karol

Liebknecht 1 maja 1916 roku
wygłosił płomienne przdńiówle
nie przeciwko wojnie imperia­
listycznej — przed dworcem
na Potsdamer Platz w Berli­
nie — został założony kamień
węgielny pod pomnik Lieb­
knechta. Na uroczystość przy­
byli członkowie rządu NRD z

premierem Grotewohlem na

czele, delegacje organizacji
masowych i młodzieży orau

przodowników pracy. Na proś­
bę załogi zakładów transfor­
matorów Oberschoeneweide w

Berlinie zostały one w 80 rocz­
nicę urodzin Karda Liiebknech
ta przemianowane na zakłady
transformatorów jego imienia.

Metoda mechanicznego montażu ciężkich konstrukcji
pomysłu inż. Lubińskiego przyśpiesza budownictwo socjalistyczne

Nowe prowokacje rządu greckiego
przeciwko Albańskiej Republice Ludowej

TIRANA

Albańska Agencja Telegraficzna podaje, żę wiceminister
spraw zagranicznych Albańskiej Republiki Ludowej Prif-

ti wystosował do sekretarza ONZ protest przeciwko nowym
wypadkom naruszenia przez władze greckie nietykalności te­
rytorialnej i suwerenności Albańskiej Republiki Ludowej.
Nota protestacyjna stwier­

dza, że 9 sierpnia o godz. 13
dwie kompanie żołnierzy grec-

Amerykańscy piraci powietrzni
używają w Korei bomb z gazem trującym

PEKIN

gencja Nowych Chin po daje, że minister spraw za­
granicznych Koreańskiej Republiki Ludowej Pak

Hen-en wystosował do sekretariatu ONZ depeszę, w któ­
rej jak najkategoryczniej protestuje przeciwko używaniu
przez lotnictwo amerykańskie bomb z gazem trującym.
Depesza ministra Pak Hen-

ena stwierdza, że dnia 1 sierp­
nia o godz. 16.40 samoloty
amerykańskie zrzuciły nad
miejscowością Yonon dwie
300 kilogramowe bomby, na­
pełnione gazem trującym,
Trzech wojskowych i 40 osób
cywilnych zostało zatrutych,
w tym 9 — ciężko. Objawami
zatrucia była gorączka, łzawie­
nia, duszący kaszel i wymioty.

Dnia 7 sierpnia o godz. 13
samolot amerykański zrzucił
bomby gazowe w górach Du-
nam i Sudo na wysokim pła­
skowyżu, na którym znajdowa­
ły się wojska Koreańskiej Ar­
mii Ludowej. 22 żołnierzy zo­
stało zatrutych, przy tym 8
spośród nich zmarlo natych­
miast.

Depesza Pak Iłen-ena pod­
kreśla, że te nowe zbrodnie

i

najeźdźców amerykańskich zo­
stały popełnione w okresie to­
czących się w Ka-esongu roko­
wań w sprawie zawieszenia
broni w Korei.

Zbrodnie te dowodzą jasno,
że ag-resarzy ąpierykańscy, po­
sługujący się flagą Narodów
Zjednoczonych dla popełniania
zbrodni w Itorei, nie chcą'
przywrócenia pokoju w Korei.
18 państw, które na żądanie
Amerykanów wysłały swe woj­
ska do . Korei, są współodpo­
wiedzialne za te potworne
zbrodnie. W zakończeniu de­
peszy minister Pak Hen-en
6kłada protest w imieniu rządu
Koreańskiej Republiki Ludo­
wej przeciwko nowym zbrod­
niom wojsk interwencyjnych w

Korei t domaga się ich wyco
fiania.

kich ukazały się na odcinku
Vontina i w szyku bojowym
zbliżyły się do słupa granicz­
nego nr 20 na odcinku Szatiste.
Następnie żołnierze greccy o-

tworzyli ogień z dział i moź-
dzieży na pozycje albańskiej
straży granicznej. Po obstrza­
le artyleryjskim, który trwał
30 minut, kompanie greckie
zaatakowały' te pozycje i po
godzinnym, zaciętym starciu
opanowały je. W następstwie
tej nieoczekiwanej zbrodni­
czej napaści greckich sił zbrój
nych, albańska straż graniczna
poniosła straty: jeden żołnierz
został zabity, a pięć osób
niosło rany, w tej liczbie
den oficer.

Wciągu nocyz9na
sierpnia albańska straż grani­
czna zmusiła żołnierzy grec­
kich do opuszczenia zajętych
przez nich pozycji i do cofnię­
cia się n«i terytorium greckie.

W imieniu rządu Albańskiej
Republiki Ludowej — stwier­
dza nota wiceministra spraw
zagranicznych Albanii — sta­
nowczo protestuję przeciwko
temu haniebnemu aktowi agre­
sji i bandytyzmu, dokonanemu
przez siły zbrojne monarcho-
faszystowskiego rządu greckie­
go, przeciwko nietykalności
terytorialnej l suwerenności
Albańskiej Republiki Ludo­
wej.

«i-
Je-
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Blisko 5-krotnie w stosunku
do 1949 r. zwiększa się

rozmiary robót montażowych
w ramach naszego budowni­
ctwa inwestycyjnego w okresie
6-lecia, Dlatego też każdy
krok naprzód w dziedzinie u-

nowociześnienia montażu, zwła­
szcza ciężkich konstrukcji hal
fabrycznych i wielkich agre­
gatów przemysłowych, ma ol­
brzymie znaeżenie dla zagwa­
rantowania realizacji zadań

wielkiego planu.
Olbrzymi wkład w dzieło

przyśpieszenia rozbudowy na­
szego przemysłu i komunika­
cji wniósł inż. Cezary Lubiń­
ski, dyr. techniczny Central­
nego Zarządu konstrukcji Sta-
towych, Wyróżniony ostatnio
Nagródą Państwową I stop­
nia- Laureat jest twórcą no­
wego kierunku w montażu
ciężkich konstrukcji stalo­
wych. Pomysł jego polega na

łączeniu drobnych części mon­
towanego obiektu w olbrzymie
elementy konstrukcyjne, które
podnoszone są w całości przy
pomocy specjalnych mechani­
zmów. Problem poziomego i
pionowego transportu poszcze­
gólnych elementów konstruk­
cji rozwiązanymi został z taką
precyzją, iż wacujące przy
montażu dźwigi z pałą dokład­
nością umieszczają .poszcze­
gólne wielkie części konstruk­
cji na wymaganych poziomach
i we właściwych pozycjach.

Nowy system montowania
ikionstrukcji daje ogromne i
wielostronne korzyści. Czas
montażu skraca się przeciętnie
przeszło dwukrotnie. Np. mon­
taż wielkiego pieca obrotowe­
go dla cementowni wykonuje
się dziś trzykrotnie szybciej niż
poprzednio, sarno. zaś zesta­
wienie oddzielnych elementów
w całość odbywa się czterema
ruchami olbrzymich kranów—

po czym pozostaje już tylko
spawanie czy nitowanie. Sy­
stem ten eliminuje wysokie
rusztowania, dzięki czemu u-

zyskuje się wielkie oszczędno­
ści drzewa. Całkowita mecha­
nizacja pracy pozwala na zna­
czne ograniczenie załogi.

W miarę coraz szerszego
stosowania nowej metody mon­
tażu oraz wdrażania do pracy,
tym systemem coraz liczniej­
szych kadr inżynierów i Ro­
botników rośnie zdolność mon

tażowa przedsiębiorstw podle­
głych Centralnemu Zarządowi
Konstrukcji Stalowych. Pod­
czas, gdy w roku 1946 zmon­
towanie w całym kraju tysiąca
ton konstrukcji było zadaniem
trudnym do zrealizowania, to

już w roku 1950 zmontowano

kilkadziesiąt tysięcy ton, a na

rok 1951 plan przewiduje
dalszy wzrost o ponad 50 proc.

Równolegle -rośnie też osz­
czędność materiału i -roboci­
zny.

'

Przy montowaniu pieca
obrotowego w zakładach włó­
kna syntetycznego w Wizowie
posługiwano się jeszcze czę­
ściowym rusztowaniem pod
krdny. -Montaż zaś dwu takich
pieców w cementowni Wierz­
bica, odbywa się j-uż całkowi­
cie bez rusztowań. Podobnie
usprawnia się montaż mostów.
M. in. elementy n-owo-budują-
cego się mostu w Krakowie
■przenoszone są bezpośrednio
przy pomocy kranów.

W Polsce Ludowej — jak
stwierdza laureat — znalazł
on jiak najbardziej sprzyjają­
ce warunki dla swoich prac
■racjonalizatorskich i nowator­
skich.

M-ost Poniatowskiego w

Warszawie zmontowany syste­
mem inż. Lubińskiego stał się
sprawdzianem wartości cenne­

go -pomysłu i dowodem, śż
montowanie od razu wielkich
elementów konstrukcyjnych
jest realne. Był to pierwszy
sukces tego systemu. Za swą
.pracę inż. Lubiński został od­
znaczony wtedy of-icerskini
krzyżem Odrodzenia Po’sk!>
Złotym Krzyżem Zasługi wy
nagrodzono osiągnięcia lau­
reata przy budowie linii wy­
sokiego napięcia Śląsk—Łódź.
Kilkaset 6łupów na przestrze­
ni ok. 200 km zmontowano w

ciągu 3 i pół miesięcy, za­
miast przewidzianych planem
2 lat. Order Sztandar Pracy
II klasy otrzymał toż. Lubiń­
ski za realizację specjalnego
systemu montowania wieży dia

radiostacji raszyńs-klej.
Inż. Lubiński, mimo 71 lat

życia, nie usrtaje w pracy ani
na chwilę. Prowadza obecnie
roboty montażowe przy budo­
wie m-o-stu k-rakowekiego oraz

montaż kilku mostów przemy­
słowych. Pod jego kierowni­
ctwem i przy zastosowaniu do­
świadczeń z-dobytych na 1-Td

wysokiego napięcia Śląsk-"
Łódź, montuje się obecnie ma­
szty dla innej lini-i przemy
słowej. W cementowni Gto
szow-ice kończy się prace prz}'
gotowawcze do montażu pieca
obrotowego. Oddzielne częśzi
-pieca, złączone na ziem-: W
wielkie elementy kcnstrukcyj-
ńe, zostaną zestawione czte­
rema ruchami kranu i zmo-r!^
wa-ne na fundamentach w re­
kordowym czasie 3 dni.

Równocześnie laureat opra­
cowuje -nowy system bwtowy
wielkich ha-l fabrycznych
filarów i podparć .z pp<,'"'a‘
szonymi suwnicami, które ma­
ksymalnie usprawnią bieg v.'óZ
ków po całej hali. Pomysł t®1,
przyniesie dalsze Ogromu0
ciszc-zędncś”! na drz^ivie i wy
so-kc-wartośclowej latali.
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Wojsko £udcwe

żołnierze Ludowego Wojska Polskiego podjęli zobowiązanie
udzielenia pomocy przy pracach omłotowych w gromadzie Ka-
etiń-Nowy, woj. warszawskie. Chłopi tej gromady z wielkim
zadowoleniem przyjęli pomoc żołnierzy, gdyż pomoc ta ulat-
Oria im wcześniejszą odstawę zboża do punktu skupu. — Na

odjęciu: żołnierze pomagają przy młocce żyta
CAF — fot Nowosielski

Cfi dala Szkota stacftaHcuis^a (vcc>.i JFudc'wnicfU)i& Jlajumi&zy czas, to nadwAić, łasi, t&w. e UJadouic!

Wzorowy C doświadczony szef kompanii st. sierżant Izydor
Adamowicz objaśnia st. strz. Podsiębierskiemu znaczenie

wielkich inwestycji Planu 6-letniego
CAF — AFWP

sA tu się pali jak cfa>feca...
— pali się jak cholera!"Wiecie, tak się jakoś sta­

ło, że od pioruna czy inne­
go nieszczęścia dnia 5 sier­
pnia 1951 r. wybuchł pożar
w gromadzie Radzichowy w

powiecie żywieckim... No, o-

ezywiście, pierwsza przyby­
ła na miejsce wypadku
straż pożarna. — Tymcza­
sem... Żaden ze strażaków
nie mógł spełniać obowiąz­
ku, bo co się który zbliżył
do pożaru, to stawał się
miotaczem ognia. Spiryty-s
się w nim zapalał... Mniej
zadani chcieli uruchomić
motopompę, ale również nie
dali rady. „A bu się pali,

jak cholera...", niczym w

popularnym monologu Wyr-
wieża.

Przerażona ludność za­
alarmowała dodatkowo stra

że pożarne z Żywca, Zabło-
eia, Wieprza i Cięciny. Z

tych trzy pierwsze przyje­
chały, strażacy rozwinęli li­
nie wężowe, rozłożyli moto­
pompy, ale... ich nie uru­
chomili, bo... zaczęli się bić

między sobą. Ale nie, nie ma

powodu do obaw, bo, wpraw
dzie bito się też toporkami
Strażackimi, ale nikomu się
ttie złego nie stało, bo prze­
cież nasi dzielni strażacy
mają hełmy na głowach. —

„A tu — w dalszym ciągu

Czwarta straż wzywana
Z Cięciny, do wypadku w o-

góle nie wyjechała. Mówią,
że z powodu braku dyscypli­
ny i złej organizacji. Ale
to może nieprawda.. Może
jej członkowie nie chcieli

wprowadzać na miejscu je­
szcze większego bałaganu?
A może byli trzeźwi i nie
chcieli się zadawać z pija­
nymi? A może nie mieli ar

kierat ochoty do bitki? A
w międzyczasie pożar
trwał...

A teraz poważnie: fak­
sem jest, że ,,dzięki" wy­
mienionym strażom po-żar-
lym spaliła się stodoła za­
ładowana do pełna zbożem.

Zobowiązuje to władze po­
żarne do zainteresowania
Się ochotniczymi strażami

pożarnymi nie tylko w po­
wiecie żywieckim ,ale i w

całym naszym wojewódz­
twie. Czy są one należycie
zorganizowane? Czy są te­
chnicznie 1 — co ważniej­
sze „moralnie" przygoto­
wane do nadchodzącego se­
zonu pożarowego? Bo wy­
padek w Radzichowde świad

czy, że z tą moralnością
sprawy stoją nieszczegól­
nie...

50-procentowy wzrost wydajności
po pierwszym miesiącu nauki

Cala
Polska przeobraża się dzięki twardej pracy narodu

w gigantyczny plac budowy, z którego niemal co chwi­
la dolatują nas sygnały n owych zwycięstw, znaczących
ukończonymi obiektami postęp w realizacji Wielkiego

Planu. Nie inaczej jest z ludźmi, twórcami tych zwycięstw.
Z każdym dniem powiększa się ich liczba, wzrastają umieję­
tności w miarę, jak gęstnieje sieć szkół zawodowych, jak na

samych budowach coraz łatwiej o kursy dokształcające. Je­
dnak, choć rosną nowe kadry, choć różnicują się środki ich

zdobywania, wciąż jeszcze ogromem swych zadań wyprze­
dza je plan, czyni ich liczbę niedostateczną. Zagadnienie to
nieraz dotkliwie daje się we znaki wielu kierownictwom. bu­
dów, ba, jest im wszystkim wspólne, tak jak wspólne są
trudności w jego rozwiązaniu.

Jak rozwiązać te trudnoś­
ci? W jaki sposób szybko i

sprawnie podnieść poziom za­
wodowy rzesz robotniczych?
Oto przykład pokonywania
tych trudności, godny naśla­
dowania.

Twórcze zastosowanie do­
świadczeń radzieckich umoż­

liwiło Krakowskiemu Zjedno­
czeniu Budownictwa Przemy-
słowego wyjście z sytuacji,
nad którą głowiło się wiele

naszych zjednoczeń budowla­
nych.

Zorganizowanie szkoły sta-

chanowekiej nie należało do
rzeczy najprostszych.

Wszak pierwowzory —

przykłady radzieckie, dotyczy
ły prac i szkolenia w przemy­
śle węglowym i metalowym,
trzeba więc było najpierw
przystosować je do warunków

pracy w budownictwie Trud­
ne to zadanie przyjął na sie­
bie kierownik szkolenia zawo­
dowego Zjednoczenia tow. Bo­
lesław MAMON, z "czego też
nie tylko wywiązał się z wiel­
kim powodzeniem, lecz także
nie szczędził później swego
wysiłku, gdy szło o ekspery­
mentalne wprowadzenie jego
rozwiązania przy budowie fa­
bryki armatur w Łagiewni­
kach. Powstaje pytanie: dla­
czego właśnie tern? Bo właś­
nie tam szczególnie dawał się
odczuwać brak fachowców
przy wykonywaniu skompliko­
wanych robót budownictwa
przemysłowego 1 właśnie tam

przeszło 60 procent młodych
robotników, którzy zgłosili się
do pracy, nie miało do niej
odpowiedniego przygotowania.
Nie od razu jednak można by­
ło mówić o uruchomieniu wła­
ściwej szkoły- Poprzedziła je
najpierw, niezbędna w tym
celu, reorganizacja dotychcza
sowych metod pracy, przy któ

rych skład brygad roboczych
był niejednolity pod wzglę­
dem zawodowym, zaś funkcje
majstra ograniczały się do ezu

wania nad wykonawstwem ro­
bót. Teraz miały powstać bry­
gady zawodowo-jednolite, p.zy
równoczesnym wprowadzeniu
potokowego systemu pracy,
jako bardziej odpowiadające­
go wymaganiom harmonogra­
mu robót-

łem, w myśl szczegółowo usta­
lonego programu, roztacza o

piekę jeden z przodownik'w
pracy. Założenia programowe
nakładają na takiego przodow
nika obowiązek udostępniania
u-czniom wszystkich jego do­
świadczeń i zaznajamiania ich
z nowoczesnymi metodami pra­
cy. Ponadto zasługuje na u-

wagę punkt programu, doty­
czący codziennego omawiania
w zespole wyników dnia pra­
cy, przeszkód w pracy i sp >•

sobów ich usuwania. Jak więc
widzimy przodownik pracy,
jako kierownik zespołu speł­
nia w realizacji celów szkoły

"zasadniczą rolę.
Z początkiem maja br.

szkoła została uruchomiona.
Obecnie więc można już
poddać ocenie wysiłek or­
ganizatorów w świetle wy-

ników, jakimi może posz­
czycić się utworzona przez
nich szkoła- A wyniki te są
poważne. Już w ciągu pier­
wszego miesiąca trwania
nauki, na całej budowie

wydajność pracy wzrosła o

30 procent. W czerwcu >

llpeu wskaźniki wydajności
miały nadal tendencję zwyż
kową. We wszystkich zes­
połach zlikwidowano całko­
wicie niewykonywanie norm

a nawet osiągnięto bardzo

wysokie ich przekroczenia.
Np. w zespole murarzy Ja­
nia NOWAKA poprzednio
nikt n‘e wykonywał nor­
my, a obecnie -wszyscy o-

siągają ją w 195 procen­
tach. jeszcze lepszymi wy­
nikami może się poszczycić
zespół zbrojarzy Ludwika
KOŚCIELNIAKA, który wy
konuje 37Ó procent normy,
a przedtem podobnie pra­
wie nikt nie wykonywał jej
w 100 procentach. Wśród

betoniarzy wyróżnia się zno

wu zespół Jana POPRAWY

swymi 300 procentami nor­
my. Tak można by przyta­
czać i przytaczać.

Fjziś już daremnie szukać
‘ '

kogo na budowie, kto by
oglądał się za dawnym sposo­
bem pracy, a przecie nie tak
dawno jeszcze jednemu, dru-

giemu, dziesiątemu
ba było tłumaczyć,
zarobi, że prędzej
nauczy, pracując nowym spo­
sobem. Tłumaczył to tow. Ma­
mon, tłumaczyli inni towarzy­
sze z organizacji partyjnej ć

związkowej, odbywały się ze­
brania, poszły w ruch grupy
partyjne i związkowe, zmobi­
lizowano agitatorów, z każdym
niemal rozmawiał gorliwy
zwolennik szkoły, a obecnie

jej kierownik majster Andrzej
KORZENIAK. No i przyszło
zwycięstwo. Teraz, gdy szko­
ła z powodzeniem przebyła
ogniową próbę praktyki, gdy
jej wyniki posiadają tak o-

gromne znaczenie nie tylko
w walce o nowe kadry, ale w

szybszej realizacji naszych
planów produkcyjnych, naka­
zem chwili staje się popula­
ryzacja jej osiągnięć- Chodzi
tu zwłaszcza o kierownictwa
wielkich budowli naszej Sześ­
ciolatki, aby zechdały wycią­
gnąć stąd odpowiednie wnio­
ski, aby w ich następstwie ro­
sła liczba nowych szkół sta-

chanowskich, aby dzięki nim

lepiej i szybciej zaspakajany
był głód kadr, lepiej i szyb­
ciej realizowany w naszym
kraju program budownictwa
socjalistycznego.

rf. BITTNER

długo trze

że więcej
czegoś się

Jaw Piefcarg
Instruktor KW PZPR do spraw Wyższych Uczelni

Rekrutacja na wyższe utjzelnie

F) ałsze posunięcia reo-rga
nizacyjne

'

wynikały już
ściśle z zadań, jakim służyć
miała sama szkoła, z zadań

przystposobtenia do zawodów

młodych robotników, a póź­
niej systematycznego podno­
szenia ich wydajności pracy
do poziomu przodowników.
Biorąc to pod uwagę dokona­
no podziału jednolitych bry
gad na dwojakiego rodzaju
zespoły: takich, którzy nie

wykonywali normy i takich,
którzy ją wykonywali i prze­
kraczali. Nad każdym zespo-

Jednym z zadań Planu 6-letniego jest wy­
szkolenie w różnych dziedzinach naszej piano--
wej gospodarki narodowej nowych kadr, któ­
rych ilość przy końcu planu powinna ■wynosić
146 tys.

Państwo Ludowe robi olbrzymi wysiłek,
aby zapewnić młodzieży możliwość zdobycia
drogą studiów wyższych kwalifikacji do wy­
konywania wielkich zadań, związanych z bu­
dową fundamentów socjalizmu w Polsce.

Szczególnie szeroko otwarte są bramy wyż­
szych uczelni dla synów i córek robotników
i pracujących chłopow.

Władza Ludowa, słuszna polityka Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, twórczy wy­
siłek mas pracujących, stworzyły silna bazę,
zabezpieczającą rozwój młodego pokolenia.
Rozbudowuje się sieć wyższych uczelni np. w

Krakowie AGH, UJ Wydział Humanistyczny,
coraz lepiej wyposażonych w laboratoria, bi­
blioteki i zbiory, rosną stale nowe domy aka­
demickie, w których np. w 1948 r. było 3.795

miejsc a obecnie w roku akademickim 1951 ,u
będzie oddane do dyspozycji studiującej mło­
dzieży 5.850 miejsc.

Zmienia się z dnia na dzień stosunek profe­
sorów do młodzieży studiującej, młodzież zy­
skuje wśród postępowych profesorów-wycho-
wawców, opiekunów, rzeczywistych organiza­
torów i kierowników jej studiów.

Dziś w Polsce Ludowej przy wyborze za

wodu nie straszy młodzieży widmo bezrobo­
cia, zmora bezpłatnych praktyk i aplikacji.
Młodzież nie musi wbrew uzdolnieniom i za­
miłowaniom wybierać tzw. popłatnych zawo­
dów, bo bezpośrednio po zakończeniu każdego
z kierunków studiów otrzymuje skierowanie
do pracy na odpowiedzialne stanowiska.

Młodzież ma możność wyboru kierunku stu­
diów we wszystkich dziedzinach m. in. w' za­
wodach dotąd zaniedbanych, jak: inżynierów
górników, hutników', odlewników, geologów’,
inźynierów-włóklenników, rolników lub w za­
wodach zupełnie nowych^ jak np. pracowni­
ków planowania i ekonomisty!*!.

Otwierają się zupełnie nowe możliwości dia

pracowników kultury, sztuki i oświaty, a prze­
de wszystkim dla nauczycieli, których praca
w Polsce przedwrześniowej była niedoceniana
i upośledzona.

Młodzież mająca zamiłowania badawcze,
może poświęcić się pracy naukowej, opartej

Było
to wtedy, kiedy śruba

kapitalistycznego wyzysku
zacisnęła się jeszcze moc­
niej, kiedy w coraz bar­

dziej niepohamowany sposób
srożył się terror walki sana­
cyjnej. Już nie z roku na i ok,
ale z miesiąca na miesiąc po­
łożenie mas robotniczych, mas

pracującego chłopstwa staje
Się coraz rozpaczliwsze. Kur­
czy się zatrważająco budżet

rodziny pracującej tak w mie­
ście, jak i na wsi. Maleją wy­
datki wiejskiego gospodar­
stwa domowego. Gdy w roku
1929/30 średniorolny chłop
mógł wydawać na jedną osobę
dorosłą przeciętnie 31 groszy
dziennie, to już w roku 1933-
1934 może on wydawać zaled­
wie 11 groszy. Za te mizerne
11 groszy dziennie musi on

opłacić mięso, cukier, tłuszcze,
pieczywo, mąkę, sprzęty ku­
chenne, węgieil i tyle innych
rzeczy. Nic więc dziwnego, że

spadało spożycie nie tylko ro­
botników w mieście, ale i pra­
cującego chłopstwa na wsi.
Nic więc dziwnego, że gdy
w roku 1929 rolnik spożywał
cukru za 13 zł rocznie, to pięć
lat później już tylko za 6 zł a

«a mięso i tłuszcze wydawał
w 1934 jedynie 8 zł na rok.
Tak było też z węglem, naftą
j wieloma innymi artykułami
pierwszej potrzeby. Jakoż głód
i krańcowa nędza były nie-

odłącznymii towarzyszami doli

ehlopa w tam pamiętnym dla
Judu pracującego roku 1937.

Pamiętne to czasy, nieza­
tarte w pamięci mas ludowych
całej Polski, a zwłaszcza woj.
ta-aikowsklego. Oto co pisał o

«toh wyrobnik częściowo miej­

ski, częściowo^ wiejski z pow.
miechowskiego („Pamiętniki
chłopów”, str. 299—300). --

Dokument ten cytujemy do­
słownie:

.... Umowy obszarnicy dzi­
siaj spychają w przepaść,
a robotnika zmuszają do

daiwnych praw carskich, że

muszą pracować za to, co ci
dam, a nic nie mówić choć­
byś z głodu padł, a dzisiaj
robotnik się zniechęca, nie

wierzy nikomu i wprost dzi­
siaj, bo jest zrujnowany do

najniższego poziomu, wszy­
stko mu się spod nóg wy­
myka, brak chleba, brak o-

buwia, brak przyodzienia,
brak ciepła w domu, musi
się gnieść w jakim kącie z

rodziną, bo robotnik na

wsi, czy we dworze zale­
dwie zajmuje jedno ciasne
mieszkanie, jeszcze mokre,
bo woda, jeżeli nie z boku
to prosto z góry leje, a mie­
szkanie tak duże, że ledwo
można ustawić jedno a naj­
więcej dwa łóżka, na któ­
rym śpi troje, czworo, a

reszta się kładzie ną ziemi,
bo jeżeli które z nich za­
choruje, to nie ma w tym
wyboru, żeby sam swolród-

nie leżał, ale musi więc z

nim choćby choroba była
niebezpieczna i taik dali, a

przy tym czyż można 5 moż­
liwe młode pokolenie wy­
chować moralnie na zdro­
wych i dzielnych ludzi, kie­
dy ja od lat dziesięciu to-

pokąd nie oderwałem się ol
rodziców do fabryki, tom

nigdy w domu nie sypiał
i nie znał pościeli a tylko
się poniewierał po ©taj­
niach, owczarniach, chle-

wach 1 różnych dziurach i

dzisiaj dzieci moje starsze

też muszą się gnieść, bo

dzisiaj nie stać, ale nawet
i trudniej gdzie znaleźć
mieszkania tak dostatniego,
żeby eię można cokolwiek
z większą rodziną pomieś­
cić...

Dla ludzi nie ma .pracy,
a tu sześcioro dzieci w do-

WK) wystąpień. Zachowujcie
się spokojnie... Strajk ten nie

jest wymierzony przeciw ja­
kiejkolwiek Innej warstwie

społecznej...” Napróżno zdraj­
cy z pod znaku prawicy PPS
za wszelką cenę usiłowali spa­
raliżować akcję, strajkową wy­
stępując zdecydowanie prze­
ciwko wykuwającemu się w

ciężkich bojach klasowych

W powiecie wadowickim
nie jedno jest jeszcze do zrobienia

w dziedzinie omłotów i przygotowania
punktów skupu

dniej, przez co gorsze osiąga,
wyniki. Towarzysze z zarządu
GS Kalwaria winni głębiej
interesować się sprawami
SOM-u, żywiej pomagać jego
kierownictwu 1

Nieco lepiej od Kalwar’!
pracuje SOM BRZEŹNICA,
bo mając tyłka dwa agregaty
a nie pięć jak Kalwaria, za­
warł już 75 umów, przy czym
do dnia 10 bm. omłócono tu
125 kwintali zboża. JeśM na­
tomiast przejdziemy dalej, np.
do SOM-u w MUCHARZU te
stwierdzimy, że do dnia li
bm. młocki w ogóle tam nie
rozpoczęto! A terminy odsta­
wy zboża w gminie Mucharz
biegną, podobnie jak w Si­
nych gminach, <od dnda 16
bm-, aktyw zaś gminny nie
pomyślał tam dotąd o konie­
czności rozpoczęcia omłotów ?

Skup zboża w powiecie wa­
dowickim rozpoczęto dotąd w

6 gminach, dalsze gminy roz-

poczną go w dniu 16 bin,
Niezadowalająco przedsta­

wia się w tym powiecie spra­
wa magazynów zbożowych-
Wszystkie magazyny i inne
lokale nadające się do skła­
dowania zboża, „wytrzymają"
zaledwie 75 procent przepły­
wu zboża, Magazynów na abo
że w wadowickim jest za ma­
ło, a nadto w jednej trzeciej
części magazynów znajduje
się jeszcze stare zbożę, pocho­
dzące z odsypów młyńskich.
W tej chwili więc zdolność
przepustowa magazynów jest
niedostateczna. Trzeba zatem,
aby PZZ spowodowały odła-
dunek zalegającego ziarna.
Należy również dokończyć de­
zynsekcji i przygotować ma­
gazyny należycie na przyjęcie
nowego ziarna!

Przykładem zbyt powolne­
go traktowania przygoto­
wań do skupu przez niektóro

instytucje, jest sprawa maga­
zynów w BRZEŹNICY. Wy­
magały one remontu, którego
poajęto się
BP-P
dzień
odda
małe
wnictwa tą taić ważną potrze­
bą państwową spowodowało że
buuowa przeciągła się i w tej
chwili nie wiauomo, czy ma­
gazyny będą gotowe cńoćby
a-o końca sierpnia! Ten stan

rzeczy naraża chłopów na ko-
nieczn-ość odstawy zboża de»
innych gmin, co pociągnęłoby
dla nich straty czasu, sił ii
środków. Towarzysze z BPF
winni jak najszybciej nadro­
bić swoje niedociągnięcia, wy
kań czając jak najszybciej re­
mont magazynu w Brzeźnicy!

Za przykład troski o udo­
godnienie pracującym chło­
pom odstawy zboża, może pa-
służyć praca zarządu GS MA ­
KÓW. Aby ułatwić odstawę

zboża, kierownictwo GS Ma­
ków zorganizowało w groma­
dzie Juszczyn mały punkt
skupu, skąd zakupione zboże
będzie odwożone do punktu
w Makowle, transportem wła­
snym GS i na koszt GS,

Podobnie staraniem PZGS,
oprócz zorganizowanych w po
wiecie 8 punktów skupu u-

tworzeno jeszcze d>wa pod­
punkty, na terenie GS Budzów
i GS Zawoja.

Ten rzut oka na przebieg
akcji omletowej i stan punk­
tów skupu w pow. wadowic­
kim wykazuje, że możliwości
usprawnienia omłotów i sku­
pu są tam wykorzystywane
niejednolicie, że nie wszyst­
kie miejscowe GRN, GS i ak­
tyw ZSCh rozwinęły dostate­
czną akcję w kierunku usu­
nięcia istniejących niedociąg­
nięć! Ostatni czas, by to nad­
robić-

J młocarń różnych,
A / A 73 młocarń kierato-

k—wych, 153 silników
spalinowych 70 motorów ele­
ktrycznych, 3 lokomobile i 3
traktory — oto z czym rozpo­
częto omłoty w paw. Wado­
wice. Akcja omletowa w tym
powiecie jest już w pełnym
toku. Trzask maszyn 6łychać
prawie w każdej gromadzie.
Żniwa przeciągały się dość
długo; trzeba nadrobić straco­
ne, deszczowe dnie. Omłóco-
no już 30 proc, ogólnego
zbioru. Pracując w pełnym
zrozumieniu konieczności wcze

s-nego zakończenia omłotów 1
sprzedania państwu zboża,
pracujący chłopi pow- wado­
wickiego podnoszą i własną
gospodarkę, realizując tego­
roczne zbiory szybko i bez
strat.

Na zebraniu gromadzkim
koła ZSCh w ZAWADCE ma­
ło i średniorolni chłopi pod­
nieśli, że omłoty mogą nie
pójść jak należy, bo prezes
gromadzkiego koła ZSĆh nie

zajął się objęciem prywatny**
maszyn planem akcji, a mło-
carnię gromadzką trzymał
przez trzy miesiące na desz­
czu. Niedbalstwo jego spowo­
dowało, że młocarń ię tę do­
piero w ostatnich dniach przed
omłotami odesłano do napra­
wy t będzie ona gotowa do
piero za dwa miesiące. „Nie
pozwolimy na hamowanie ak­
cji omłotowej!” — powiedzieli
członkowie ZSCh na swym
zebraniu. W wyniku obrad
dokonano wyboru nowego pre
z-esa, którym został małorolny
chłop Stanisław Kabamus. I
teraz omłoty w Zawadce idą
już dobrze.

Członkowie ZSCh w gminie
BUDZÓW, zdając sobie spra­
wę, że w okresiie akcji żniw-
r.o-omło-towej musi być lepsze
1 sprawniejsze niż kiedykol­
wiek zaopatrzenie chłopów w

artykuły żywnościowe, ostro

skrytykowali działalność swo-

j jej gminnej spółdzielni. W
i wyniku słusznej i stanowczej■nnc.tawv (OhJiTurrrnit?

na niewzruszonych podstawach marksizmu-Ie-
ninizmu, które umożliwiły wspaniały rozwoi
nauki radzieckiej, przodującej nauki na świę­
cie, służącej pokojowi i dobrobytowi mas

pracujących.
Studiującą młodzież Rząd Polski Ludowej

otacza troskliwą opieką poprzez stypendia
zwyczajne, mieszkaniowe, dyplomowe, nauko-

___ ____ ____ _________

we, wczasy akademickie, opiekę lekąągką itp. 1 postawy chłopów, ©kspedient-
Stypendia przyznawane są studiującej mło- [ ,ki sklepowe przesunięto, a

dzieży, która odpowiada warunkom stawianym nawet częśdłowo zmieniono,
stypendystom w zakresie postępu w nauce, po- ■By zlikwidować kumoterskie
stawy ideologicznej i stanu materialnego, j stosunki w GRK i komitetach
umożliwiając młodzieży studiującej poświęcę- człcnikowskteh, dokonano od-
nio cio wvłacznie nauce nrzez zabezpieczenie powiednich zmian w składzie

I tych organów. Dzięki temu

akcja omł-otowa w gminie Bu-
---- - obecnie bez

narzekań na niedostateczne
zaopatrzenie chłopów.
A natoując prace ounłotowe

7*- w paw. wadowickim wy­
pada stwierdzić, ae praca
SOM-ów jest -różna. Jedne
przygotowały Się dotn;ze, in­
ne gorzej.

Ob. Edward Gach, kierow­
nik SOM przy GS Wattowice-
wieś, sam zorganizował sobie
warsztat naprawczy, gdzie
większość maszyn wyremon­
towana we własnym zakresie,
W ten sposób E. Cach przy1
czynił się do dużych oszczęd­
ności kosztów własnych GS,
oraz na czas przygotował ma­
szyny do omłotów. Od wczes­
nych godzin rannych do póź­
nego wieczora pracują 4 spół
dzielcze agregaty omletowe w

gminie WADOWICE-WIES.
360 umów na omłoty zawarli
mało i średniorolni chłopi

'

z

SOM w gminie Wadowice na­
tomiast SOM — STRYSZÓW
ma 258 umów a SOM KAL­
WARIA tylko 60 umów. Gdy
dodamy do tego, że SOM Kal­
waria ma większy i równiej­
szy teren niż SOM Wadowi­
ce, oraz że ma o 1 agregat
omiotowy więcej niż SOM

■Wadowice, -m-usimy wyciąg-

BPP Wadowice,
zobowiązało się, że n-u

15 tan. magazyny te
do użytku, ale zbyt

przejmowanie się kiero-
‘ la­

nie się wyłącznie nauce przez zabezpieczenie
jej warunków materialnych.

Tegoroczna rekrutacja na wyższe uczelnie I ^zów przebiega
była przeprowadzona z myślą, aby młodzieży
jak najbardziej ułatwić wybór kierunku stu­
diów. Szkolne Komisje Rekrutacyjne organi­
zowali’ pogadanki, wycieczki na wyższe uczel­
nie, wydany został specjalny informator om

występujących na wyższe uczelnie.

Udogodniony został w porównaniu do lat

ubiegłych obieg dokumentów. Kandydaci nie
musieli jak w latach ubiegłych, składać podań
o przyjęcie bezpośrednio w uczelniach wybra­
nych przez siebie, a niejednokrotnie bardzo

oddalonych od miejsca zamieszkania kandyda­
ta, — lecz składali je w Powiatowych Komi­
sjach Rekrutacyjnych, które przesyłały wszy­
stkie podania do poszczególnych uczelni. Taki
obieg dokumentów ułatwi młodzieży dok”! .?-
nie potrzebnych formalności — zaoszczędzi
jej czasu i wydatków.

Tegoroczne egzaminy wstępne na I rok stu­
diów odbędą się w terminie od dnia 25. VIII.
1951 r., do 8. IX. 1951 r. Kandydaci, którzy
złożyli podania na wyższe uczelnie w Powia­
towych Komisjach Rekrutacyjnych zostaną za­
wiadomieni pisemnie przez zainteresowaną u-

czelnię o dokładnym terminie, w którym ma­
ją się zgłosić do egzaminów.

Młodzież przychodząc na wyższe uczelnie,
budowane ogromnym wysiłkiem polskiego ro­
botnika, chłopa i uczonego, nie może zmar­
nować ani jednego dnia, ani jednej godziny,
musi poświęcać się nauce z oddaniem, ująć
swą pracę w karby świadomej dyscypliny. Mu­
si zdobyć głęboką, rzetelną wiedzę, niezbędną
dla przyszłych budowniczych socjalizmu w

Polsce,

pracujący chłopi masowo de­
monstrowali pod naczelnymi
hasłami: Precz z faszystowską
dyktaturą sanacji! Precz z rzą­
dami nędzy i głodu!

We wspólnie toczonym bo­
ju rósł, kr-zepł j potężniał so­
jusz robotniczo-chłopski, któ- ztonych — taki był
rago strzec jak źrenicy oka

uczyli się
wolucyjni robotnicy i chłopi.

W 14 rocznicę strajku cMopskśego

Wadowice, -musimy wyciąg­
nąć stąd wniosek, że kierow-

j nlkowi SOM Kalwarią arga-
! nlzacja pracy przychcdz-j tru-

szystów hitlerowskich, rozpo­
częły masowe obławy i „pa­
cyfikacje” wsi. Przeszło 40

zamordowanych chłopów, oko­
ło 700 gospodarstw zrujnoy/a-
nych, kilkuset chłopów zra-

‘nfanych, -ponad 6000 uwię-
rcziftit

„działań” brygad Składkow-
w ogniu walk re- skiego, tępego stupajki, który

z. niebywałym nawet na ów­

Qz&źć pamięci bohaterów walki z faszyzmem!
mu, trzeba życia i okrycia,
a zarobić niema gdzie”.

Nędza i wyzysk rodziły bunt.

Równolegle z postępem ucie­
miężenia rosła- świadomość i e-

wolucyjna mas chłopskich, a

potężniejący gniew ludu coraz

częściej przerastał w masowe

wystąpienia przeciwko faszy­
stowskiemu rządowi obszami-

czo-fabrykanckiej kliki.
Jeszcze wiiosną 1937 roku

przez cały kraj poszedł zew:

15 sierpnia pracujący chłopj
Polski strajkują, demonstrują
przeciwko dyktaturze piłsud-
czyzny, przeciwko rządom gło­
du, nędzy szerokich mas.

Napróżno agenci sanacyjn’
z Mikołajczykiem na czele

zagnieżdżeni w kierownictwie
SL-u usiłował' „uspokoić”
rozkołysane falą rewolucyjne­
go przypływu masy chłop­
skiej. Napróżno histerycznie
wołali:

„Nie dajcie się sprowoko­
wać do żądnych innych (prócz
biernego strajku *- przyp.

pod przewodem bohaterskich
komunistów sojuszowi robot­
niczo-chłopskiemu.

Gdy w przeddzień wybuchu
strajku pod naciskiem wzbu­
rzonych mas robotniczych byli
zmuszeni przywódcy PPS
(Niedziałkowski i inni) „obie­
cać” wydanie odezwy solida­
ryzującej się ze strajkującymi
chłopami, to już następu :ga
dnia, 15 sierpnia zdradziecko
i haniebnie nie dotrzymali sło­
wa, nie realizując dosłownie
nic z danej obietnicy.

10-dniowa akcja strajkowa
rozkołysała olbrzymie masy
pracującego chłopstwa. Obję­
ła ona tereny zamieszkałe

przez 10 milionów ludności

rolniczej. Największe bodaj
nasilenie miały wystąpienia
chłopów Ziemi Krakowskiej i

rzeszowskiej oraz w Małopol-
sce Wschodniej. W woj. kra­
kowskim przodowali boha­
terscy chłopi bocheńscy i li­
manowscy. Organizowani i za­
grzewani przez komunistów

W odpowiedzi na wystąpie­
nia chłspskie, jak długa i sze­
roka Polska, odpowiedziała kia
sa robotnicza — wbrew dy­
wersyjnej robocie przywódców
socjalistycznej prawicy.

25 6terpnia robotnicy Kra­
kowa ogłosili wielki strajk so­
lidarnościowy. Podobne straj­
ki odbyły się w całym kraju.
Z godziny. na godzinę rósł

wspólny front mas ludowych
Polski. Prawdziwie faszystow­
ską była reakcja rządu bu”żu-

azyjnego na wystąpienia ’udu
pracująicego. Już w pierwszym
dniu strajku chłopskiego, tj.
15 sierpnia, oddziały granato­
wych policjantów ruszyły na

„pacyfikację”. Gumowe pałki,
bicie, pastwienie się, nie za­
straszyły chłopów. Wtedy na

bezbronnych chłopów padły
strzały. Polała się obficie
chłopska krew.. Najwięcej
ofiar padło w 'powiecie bo­
cheńskim i limanowskim. —

Równocześnie pachołki sana­
cyjne, godni poprzednicy fa-

tym razem jedynie do demon­
stracji, ale przystąpiły do
strajku powszechnego z żąda­
niem wo<liności na ustach...
Wolność -i niepodległość zna­
czy dziś: usunięcie od rządów
Becka i jemu podobnych ągen
tów hitlerowskich; zerwanie-

paktu z Hitlerem, wejście Pol­
ski do bloku państw pokojo­
wych... Walka wsi musi zna

leźć jak najipełniejs-ze popar­
cie miast!

Do strajków, do demonstra­
cji, do wystąpień splldamo-
ściowych wzywamy was towa­
rzysze robotnicy i pracowni­
cy wszystkich miast i miaste­
czek Polski... Precz z terro­
rem! Precz z pacyfikacjami]
Uwolnić aresztowanych dzia­
łaczy polskich! Niech żyje de­
mokratyczny front ludowy!”

Nawet prasa faszystowska
zmuszona była przyznać, że to
właśnie kcpiuniścl prowądzUi
masy ludowe do walki. „War­
szawski Dziennik Narodowy”
(Nr 235) pisał:

„Trz-ąiba stwierdzić, i zape­
wne t-o zostanie -przez sądy po­
twierdzone, że główną siłą p.o
pęd-ową w- tym strajku chłop­
skim po jego wybuchu były
elementy komunistyczne”.

*

Ofiary poniesione w sto­
czonych walkach chłopskich
przed 14 laty, nie poszły na

marne. Podniosły one na wyż­
szy poziom świadomość szero­
kich mas pracującego chłop­
stwa, wykuwały niezawodny
oręż stratęr’1 rewolucyjnej:
braterski sojusz robotniczo-
chłopski. Walki te uczyły, że

czesne stosunki cynizmem z

trybuny sejmowej powiedział:
„Naturalnie, trzeba było

strzelać, bo były to rozruchy
anarchistyczne.

'

Niestety, po­
siadam tej policji za mało...”

Polała się obficie chłopska
krew... Stanęły unieruchomio­
ne braterskimi solidarnościo­
wymi strajkami fabryki. Na

cały kraj brzmiał potężny głos
Komunistycznej Partii Po’ski:

„Wieś zabrała głos! Na cały
kraj rozległ się doniosły głos
ludu wiejskiego, który 15-go
sierpnia br. w po-tężnych de­
monstracjach domagał się u-

znania praw chłopa — współ­
gospodarza Polski. Setki ty­
sięcy chłopstwa wystąpiły 15
sierpnia wystawiając Kurtua­
zji i faszyzmowi rachunek za

17 lat krzywd i nieszczęść,
ucisku i wyzysku... 15 sierp­
nia br., lud polski dowiódł, że

się więcej oszukać nie da.
I dlatego milionowe masy jedynie najlepsi svnowle na-

ehłopskie nie ogre-aiczyły ję kflda — komuniści szczerze,

J. WAJLER

konsekwentnie i pewnie pro­
wadzą masy pracujące do
szturmu na pozycje wroga kla­
sowego, po wolność, chleb i
szczęście dla ludu pracują­
cego.

Pe«lgka Ludową, wyśnisną
w marzeniach wielu pokoleń
bojowników o sprawiedliwość
spoteczną, państwo robotników
i chłopów, jest matką dla

wszystkich pracujących. Ona
to dała chłopu ziemię i chleb,
dobrobyt i oświatę — to o co

walczył — i o co krew prze­
lewał — przed 14 latami. Ona
to wspaniale rozkwita dzięki
realizacji Planu 6-letnięg-ę roz­
kwita dla szczęścia narodu. —

Swej Ludowej Ojczyzny strze­
gą jak, źrenicy oka robotnicy
i pracujący chłopi przed kno­
waniami tych, którzy w Imię
interęttów obszarnictwa i fa­
brykantów pragnęliby przy­
wrócić ponure dni nędzy i

głodu. Naród nasz budujący
pokój i socjalizm unicestwi
wszelkie wrogie zakusy impe-
Fia-liatów i ich agentów, tąk
jak to uczynił z bandą Talara,
tą nieodrodną szajką faszy­
stowskich zbirów — godnych
kompanów Skład-kowskiego.
Wzmagając rewolucyjną czuj­
ność, strzegąc zdobyczy mas

pracujących, umacniając Na­
rodowy Front walk! o pokój
i Plan 6-letai, naród nasz czci

najgodniej rocznicę pamięt­
nych strajków chłopskich oraz

pamięć bohaterskich bojowni­
ków ludu.

WIESŁAW^ KELLER
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Rozwija się współzawodnictwo
i racjonalizatorstwo pracy

s o gg y_____
Przedostatni dzień Akademickich Mistrzostw Świata

/

w zakładach metalurgicznych woj. krakowskiego
Socjalistyczne współzawod­

nictwo pracy, w którym bie-(
rze masowy udział klasa robo­
tnicza Polski, jednocząc się w

nierozerwalnym sojuszu z kra­
jami całego świata walczący­
mi o pokój — objęło wszyst­
kie dziedziny życia gospodar­
czego, przybierając coraz bo­
gatsze formy.

Dążąc do podniesienia wy­
dajności pracy i zwiększenia
swego wkładu w realizację
wielkich zadań Planu 6-ietnie

go, robotnicy zakładów prze­
mysłu metalurgicznego w na-

aeym województwie uzyskują
poważne osiągnięcia produk­
cyjne.

W zespołowym i indywidu­
alnym współzawodnictwie zo­
bowiązaniowym bierze udział

ogółem 60 procent pracowni­
ków przemysłu metalowego z

woj. krakowskiego. Najlepsze
wyniki osiągają robotnicy z

Zakładów Budowy Maszyn i

Aparatury w Krakowie, Fabry
ki Lokomotyw im. Feliksa
Dzierżyńskiego w Chrzanowie
i Krakowskich Zakładów Cyn-
kowniczych.

W Zakładach Budowy Ma­
szyn i Aparatury współzawod­
niczy obecnie 91 p^cent za­
łogi, przy czym na czoło w in­
dywidualnym współzawodnic­
twie zobowiązaniowym wysu­
nęli się: ślusarz-brygadzista
P. Ciejek -wykonujący stale
175 proc, normy, traser B.
Schiele osiągający 200 proc,
normy oraz ślusarz J. Urbanik
— 160 proc, normy.

W ostatnim miesiącu nastą­
pił znaczny rozwój współza­
wodnictwa zobowiązaniowego,
które objęło swym zasięgiem
dalsze 2.800 robotników z po-

Środa

„Ślub z przeszkodami”,
18, 20.

„Rodzina Sonnenbruck” —

18i20.
Gwardia: „Skrzydlaty do-

\ 17.30, 19.30.
Ś." — godz.

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — godz.

łK: „Nie trzeba się zarzekać".
Teatr Stary (duża sala — nieczyn-

oa); godz. 19.15: „Ciotunia” (maia
«aU).

Teatry Rapsodyczny, Młodego Wi-

Aza,' Groteska — nieczynne.

KINA
Apollo: „Cztery serca" — godz.

*1®, 18, 20.
Sztuka: „Przeczucie" — godz. 16.15,

M15t 20.15.
Uciecha

fiodz, 16,
Wanda:

tgodz. 16,
Młoda

aożkarz" — godz. 15.30,
Warszawa: „S. O .

IB, 18, 20?
Wolność: „Z^ cenę życia" — go-

■steina 16, 18, 20.
Chemik: „Trójka fc-efl” — godz.

19.
Nowa Hula: MUcieczka z niewoli”,

goda. 16, tó.
Robotnik: ^Górą da^wczęte" —

jodz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

•wypadkach 1 nagłych zachorzeańach
oras przypadkach położniczych należy
Waywać Pogotowie Ratunkowe PCK
•w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
żelefoo 222-22 lub 211-12 . Ambulato-
fiónm Pogotowia Ratunkowego PCK

jwt również czynne przez całą dobę.

Uwaga Krowodrza!
Odprawa sekretarzy Pod-

isSawowych Organizacji Par­
tyjnych odbędzie się 16 bm.
s» godz. 17-tej w lokalu przy
»ł. J. Lea 18.

Egzaminy wstępne
■a i rak studiów u. L

Rektorat Uniwersytetu Ja^iedtoń-

yfciego podaje do wiadomość?, żż

egzaminy wstępne odbywać się będą
w okresie od25bm.do8.IXbr.

Sgi&miny pisemne zapowiedziane są

ja 25, 27 i 28 bis. Terminy egzami-
35ów ustnych podane zostaną do wia­
domości osobnym ogłoszeniem. Kan­
dydaci ubiegający sd-ę o przyjęcie na

pjerwszy rok studiów wpłacają opła­
ty manipulacyjne w wysokości 4.50
2ft- Kandydaci, składający egzamin,
wstępny wpłacają ponadto zasadni­
czą opłatą egzaminacyjną w wysoko­
ści6złorazpo3złzaegzaminz
każdego przedmiotu. Opłaty manipu­
lacyjne t egzaminacyjne należy od­
prowadzać blankietem nadawczym na

konto UJ PKO IV—1369 416, podając
wyraźnie cel wpłaty. Odnośne blan­
kiety można nabyć w portierni Colle­
gium Novum, id. Gołębia 24. Szcze­
góły dotyczące egzaminów, znajdują
się na tablicach urzędowych uczelni.

Szkolą się pracownicy
gminnych i powiatowych

Rad Naratiowych
Prezydium Krakowskiej

Woj. Rady Narodowej prze­
szkoliło dotychczas na spe­
cjalnych kursach 452 prze­
wodniczących, sekretarzy i
referentów gminnych rad na­
rodowych. Na centralny
kurs zorganizowany przez
Prezydium Rady Ministrów
delegowano 198 pracowni­
ków powiatowych Rad Na­
rodowych. W najbliższym
ezasie ośrodek szkoleniowy
Krakowskiej
wej będzie
dzięki czemu

przeszkoli on

600 osób.

Rady Narodo-

rozbudowany,
do końca br.

ogółem około

szczególnyćh zakładów prze­
mysłu metalurgicznego.
Czynie Lipcowym wzięło
dział 14.500 robotników z

zakładów produkcyjnych,

W
u-

57
a

ich zobowiązania, wykonane w

nakreślonym terminie przynio­
sły gospodarce narodowej ok.
3.000.000 zł oszczędności.

Wraz z rozwojem długofalo­
wego współzawodnictwa zobo­
wiązaniowego zaznaczył się
równocześnie w II kwartale

ł>r., dalszy poważny wzrost i-
IoścL zgłoszonych i zastosowa­
nych pomysłów i usprawnień
racjonalizatorskich, jak rów­
nież wzrosła kwota premii, wy
płaconych robotnlkom-nowato-
rom.

Młodzież masowo zgłasza się
w szeregi budowniczych Planu 6-ietniego

Coraz Wiięcaj młodych o-

ohotników zgłasza się do tur-

nuscwych brygad „SP“. Po

rywający jest bowiem przy­
kład dzielnych junaków, któ­
rzy już pracują, względnie
pracowali na wielkich, pow­
stających obiektach Planu 6-

letniego. Wielu młodych pra­
gnie nauczyć się zawodu, i dla­
tego też korzystają oni z oka­
zji, wstępując do brygad tur-

nuscwych. Zapewnione lu bo­
wiem mają szkolenie, a także,
jeśli wykażą zainteresowanie
i zdolność — przyjęcie do
Szkół Przysposobienia Prze­
mysłowego. Młodzież wie rów­
nież o tym, że w brygadach
po pracy prowadzone są cie­
kawe i interesujące zajęcia
świetlicowe, podczas których
junacy czytają książki, dysku­
tują, organizują występy swo­
ich zespołów artystycznych.

Nic też dziwnego, że wielu
ochotników z miast i wsi zgło­
siło się już na III

gad. Hufce PO

go województwa
ożywione narady,
ją się dokładnie
pracuje i żyje młodzież tur-

nusowych brygad, zastanawia­
ją się nad możliwością swego
udziału w pracach przy wiel­
kich budowlach 6-letniego
Planu.

W Dębnie, pow. Brzesko
w naradzie brała udział mło­
dzież całej gminy. Większość
zgłosiła 6ię na III turnus. Pra-

21i22bm.

plenarna sesja
WRN

turnu6 bry-
SP nasze-

odbywają
zaznaj amta-
z tym, jak

Prezydium WRN zawiadamia, że/
21 i 22 bm., o godz. 11 odbędzie się
w sali posiedzeń Miejskiej Rady Na­
rodowej w Krakowie, plac WW.

Świętych w. 3/4, plenarna sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Porządek obrad obejmuje
następujące sprawy:

1) Akcja omletowe, akope zboża
i przygotowania do jesiennej akcji

2) Akcja sanitaroo-porządkowa.
3) Sprawozdanie z działalności Ko­

misji Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w I. półroczu 1951 r.

4) Wykonawstwo towestyryjne w

r. 1951.

5) Powiązanie Rad Narodowych z

masarni pracującymi.
Posiedzenie Wojewódzkiej Rady

Narodowej jest jawne i zaprasaa się
obywateli do wzięcia ndażała w po­
siedzenie. Wnioski, projekty i zaża­
lenia należy składać do nknzynkź,
majdającej nią w westybulu bu­
dynku Prezydium WRN prey aSicy
Basztowej nr. 22 .

Udana impreza „Artosu" spotkała się z uznaniem
licznie zebranej publiczności

mu i o odpowiedniej treści

ideologicznej.
Próbkę tego pokazał nam

„Artos" przed kilku dniami na

scenie teatru im. J. Słowackie­
go w Krakowie, w ciekawym
programie obejmującym maso­
we pieśni ludowe, polskie, ra­
dzieckie, francuskie, niemiec­
kie i murzyńskie — utwory
Brahmsa, Szuberta i Chacza­
turiana — muzykę klasyczną,
wiązankę popularnych walców

operetkowych, serenady oraz

tańce ludowe oparte na współ­
czesnym folklorze, jak i na bo­
gatych
wych.

Wśród

pierwszy
lentowana Marta Mirska, od­
twórczyni pięknych, nastrojo­
wych piosenek, obdarzona ni­
skim, przyjemnie brzmiącym
głosem. Pomysłowo i popraw­
nie wykonana została ludowa
suita „Gaicek zielony" składa­
jąca się z 22 pieśni ludowych,
w doskonałym wykonaniu: Z.

Jeglińskiej, sióstr „Triola"
(Barbara, Zofia i Władysława
Barskie), czwórki „Szacha":
Zb. Gołębiowskiego, J. Rudni­
ckiego, Zb. Lewandowskiego
i H. Szachnowskiego z towa­
rzyszeniem orkiestry. Mieczy­
sław Fogg, jakkolwiek na o-

gół wypadł dość słabo — cie­
szył się powodzeniem tłumnie

zebranej publiczności. Bardzo
mile śpiewała (ładna, ciepła
koJoratara) i tańczyła Zofia Je-

Państwowa Organizacja Im­
prez Artystycznych, popular­
nie zwana „Artos", pozosta­
wała przez dłuższy czas pod
obstrzałem ostrej, lecz uzasad­
nionej krytyki. Również „Ga­
zeta Krakowska" ujemnie oce­
niła 'działalność tej placówki,
silnie do niedawna jestzcze
związanej z przedwojenną
sztampą mieszczańskich upo­
dobań do rewiowo-kabareto-

wych-szmit-. „Artos" nie speł­
niał odpowiedzialnej, wycho­
wawczej i mobilizującej roli w

dziedzinie przemyślanego i

programowego, upowszechnie­
nia kultury. Nie umiał, czy
nie choiał, zdobyć się na prze­
zwyciężenie „przedwojennych
gustów", nie liczył się zupeł­
nie ze smakiem i wymagania­
mi nowej, dzisiejszej; publicz­
ności.
. Miusiał on jednak widocznie
— w drodze samokrytycznej
oceny, dojść do tego samego
wniosku, skoro uznał za konie­
czne zerwać, z dotychczasowym
żywiołowym stylem pracy, cha

rakteryzującym się naleciało­
ściami kosmopolitycznymi i
zanikiem dążności do poprawy
poziomu artystycznego i ideo­
logicznego repertuaru.

Oto zorganizował on w ostał
nim czasie 40-osobowy objaz­
dowy Zespół Pieśni i Tańca

wyposażywszy go w interesu­
jący, kulturalny i pożyteczny
repertuar, odpowiadający no-

, vemu zamówieniu społeczne-

Ożywioną działalność wyka­
zuje 12 klubów racjonalizacji
pracy, istniejących przy więk­
szych zakładach produkcyj­
nych przemysłu metalowego
w woj. krakowskim.

W I półroczu br., wpłynęło
ogółem 305 wniosków i pomy­
słów racjonalizatorskich, któ­
rych zastosowanie znacznie

przyspieszyło przebieg wyko­
nywania cyklów produkcyj­
nych i przyniosło duże oszczę­
dności. Zastosowane już w pro

dukcji wynalazki robotników

dały ponad 1.600.000 zł osz­
czędności w stosunku rocznym,
a nowatorzy otrzymali w I pół
roczn br., 309.000 zł premii.

(jef)

wie na miesiąc przed rozpo­
częciem nowego turnusu z po­
wiatu miechowskiego zgłosiło
się 60, z pow. brzeskiego zaś
92 ochotników.

Józef Czaja, syn małorol­
nego chłopa z grom. Skrzyn­
ka, gmina Mędrzechów, pod­
czas zebrania stwierdził: „Pra­
gnę przyczynić się do zreali­
zowania Planu 6-Ietniego, i

dlatego wstępuję do brygady
,JSP“. Wzywam młodzież na­
szego województwa, aby zgła­
szała się masowo do brygad,
i powiększała szeregi młodych
budowniczych Planu 6-letnie-

go“.
-------------------------- &____________ _____________________________________________________

Reorganizacja władzy kwaterunkowej w Krakowie
Z dniem jutrzejszym nastę­

puje reorganizacja miejscowej
władzy kwaterunkowej. Znie­
sione zoetają Terenowe Refe­
raty Publicznej Gospodarki
Lokalami przy Miejskich U-

rzędach Obwodowych, a utwo­
rzony zostaje jeden Centralny
Oddział Kwaterunkowy przy
Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Krakowie. Oddział ten

mieści się przy pi. WW. Świę­
tych 6, II p.

Do zakresu działania Od­
działu Kwaterunkowego należą
wszelkie sprawy, związane z

wykonywaniem dekretu o pu­
blicznej gospodarce lokalami.
Wobec tego wszelkie wnioski
o przydział pomieszczeń mie­
szkalnych i użytkowych należy
wnosić bezpośrednio do Od­
działu Kwaterunkowego.

Zaspokojenie potrzeb loka­
lowych
według
zydlom
dowej
potrzeb
mieszkalnych i użytkowych.
Umieszczenie w okresowym
planie zaspokojenia potrzeb
wniosków, ubiegających się o

przydział lokalu mieszkalnego,
czy użytkowego na terenie m.

Krakowa, uwarunkowane bę­
dzie hierarchią potrzeb.

Pierwszeństwo przy zaspo­
kajaniu

'

potrzeb pomieszczeń
użytkowych mają urzędy i in­
stytucje publiczne. O pierw­
szeństwie zaspokajania potrzeb
mieszkalnych decydować będą
względy natury . gospodarczej,
społecznej w szczególności

odbywać się będzie
ustalonych przez Pre-

Miejskiej Rady Na-ro-

planów
odnośnie pomieszczeń

zaspokajania

tradycjach narodo-

wykonawców • na

plan wybiła się uta-

Wspólnym wysiłkiem...

—pokonuje się zwycięsko wszel kie trudności i przeszkody —

mówi odlewasz z „Mostostalu" ob. Fortuna. — Tego samego
zdania jest brygada ob. Br. M asteja, która wykonuje wysoki

procent normy przy budowie Kombinatu, Nowa Huta

związane z realizacją Planu 6-

letoiego i koniecznością popra­
wy warunków mieszkaniowych
klasy robotniczej przy uwzglę­
dnieniu w pierwszym rzędzie
potrzeb robotników kwalifiko­
wanych, specjalistów, przodo­
wników pracy, racjonalizato­
rów produkcji, inteligencji te­
chnicznej, pracowników nauki,
oraz innych osób niezbędnych
do rozbudowy narodowej go­
spodarki.

Przy Oddziale Kwaterunko­
wym utworzono Referat Skarg
i Zażaleń, do którego składać

będzie można ustne lub pisem-
'

sankcjach karnych, wynikłych
ne zażalenia i skargi przeciw­
ko czynnościom miejscowej
władzy kwaterunkowej.

Celem umożliwienia wład zy
kwaterunkowej racjonalnej go­
spodarki pomieszczeniami mie­
szkalnymi i użytkowymi na te­
renie m. Krakowa przypomina

Nowe ceny warzyw i owoców
Cany warzyw j owoców — w okre­

sie wzrastającej podaży — zniżkują
obecnie najszybciej w hurcie. Detal

często się spóźnia. Sklepy bowiem

wprowadzają nowe, obnażone ceny na

warzywa i owoce dopiero wtedy, gdy
wyprzed-adzą remanent. Biarro Cen

Mjn. Handlu Wewnętrznego stwier­
dza, że taka praktyka sklapów jest
niezgodna z przepisami. Po nowych
cenarżi powinny być sprzedawane nae

tylko nowodostarcnone towary, ale
i remanenty.

Od poniedziałku 13 bm. obowią­
zują w detalu nowe obniżone ceny na

różne gatunki warzyw i owoców. M.
In. pomjdory tzw. pierwszego wyboru
kosztować będą od 2.70—5.80 zł za

kilo, ogórki salatow-e od 65—70 gro­
szy, jabłka stołowe od 2.45—3.40 zł,
ziemniaki od 65—40 groszy, kapusta od
65—30 gr., gruszki od 3.60—4-15 zł.

Ceny warzyw 1 owoców jakościowo
gorszych, L zw. drugiego wyboru.

glińska. Piękne natomiast arie

operetkowe w słabej interpre­
tacji wokalnej L. Drzewiec­
kiej, zatraciły dużo ze swego
uroku. Gorąco oklaskiwano

wykonanie pełnej niewymu­
szonego humoru „Włoskiej sa­
łaty", stanowiącej wyśmienitą
parodię opery włoskiej wieku
XIX — w świetnej pod każ­
dym względem interpretacji,
czwórki „Szacha". Dopełnie­
niem zdrowego dowcipu i sa­
tyry (jakże zdecydowanie - od­
cinających się od trywialnych,
niewybrednych „szmoncesów"
z przedwirześniowegio okresu)
— była konferansjerka prowa­
dzona dyskretnie i inteligent­
nie przez Antoniego Jaksztasa
i Rajmunda Zajączkowskiego.

O 14-osobowy-m balecie

„Malwy", który z powodze-'
mieni próbuje powiązać swoje
charakterystyczne tańce z wy­
wodzącym się z chałup chłop­
skich folklorem, wypada wyra­
zić słowa szczerego uznania.

Tym bardziej jeśli się zważy,
że w zespole tym — pracują­
cym dopiero od kilku miesię­
cy, prócz uczennic liceów

choreograficznych — znajduje
się wiele dziewcząt pochodzą­
cych ze świetlic robotniczych.
Jeśli zespół ten jest na tak wy­
sokim poziomie to jest to wy­
łączną zasługą znanej i zasłu­
żonej baletmistrzyni Stanisła­
wy Stanisławskiej. Pięknie,
estetycznie prezentowały się
banróę i stylizowane kostiumy

się o obowiązku właściciela
lub zarządcy (administratora)
oraz dozorcy domowego nieru­
chomości zawiadamiania wła­
dzy kwaterunkowej o zwolnie­
niu lokalu mieszkalnego i użyt­
kowego lub jego części nie­
zwłocznie, a najpóźniej w ter­
minie 3 dni po zwolnieniu lo­
kalu. Również i osoba, która
lokal zwalnia, obowiązana jeat
o zamierzonym zwolnieniu lo
kalu zawiadomić władze kwa­
terunkowe przynajmniej na 3
dni przed zwolnieniem lokalu.

Przypomina się również o

z niedopełnienća tego obowiąz­
ku.

Prezydium MRN w Krako­
wie zwraca się z apelem do
Komitetów Blokowych o śc’6łą
współpracę przy wykonywaniu
dekretu o publicznej gospodar­
ce lokalami!.

będą o 20—40 procent tańsze.
Dalsza obniżka cen jest spodziewa­

na w najbliższym czasie i Biuro Cen
dokona nowej kaJkulacjl'.

Nowy cennik regulujący i ustalają­
cy obowiązujące ceny na warzywa
a owoce pierwszego i drogiego gatun­
ku wymaga od hurtu i detalu ścisłej
klasyfikacji „zielonego" towaru. Wy­
maga należytego sortowania *' spraw­
nego przewozu warzyw i owoców.
Zdarza się bowiem, że towar, który
w cfrwffli załadunku był jeszcze pierw­
szym „wyborem", przetrzymany w

drodze hib źle zapakowany, dostaje
• srię do rąk odbiorcy, już jako towar

drugiej jakości. W takim wypadku
trzeba towar przeklasyfikować i sprze­
dawać po innej cenie.

Sklepy uspołecznione, sprzedające
warzywa i owoce, zostały ostatnio

uprawnione do przeklasyfikowania
towaru i stosowania ceny odpowied­
niej do gatunku towaru.

projektowane przez Krystynę
Wolińską i to zarówno w tań­
cach góralskich jak i krako­
wiakach. Reżyseria Witolda

Zdzitowieckiego odznaczała się
nie tylko ciekawą inwencją,
ale również dużym smakiem

artystycznym i kulturą. Wresz­
cie dobrze zgrany — choć sto­
sunkowo niewielki zespół or­
kiestrujmy, pod wnikliwym i

umiejętnym kierownictwem
Władysława Rassy (pierwszo­
rzędny poza tym skrzy.pek-so-
lista) zasługuje również na wy­
mienienie.

W sumie można śmiało po­
wiedzieć, że Zespół Pieśni i
Tańca „Artos" mający w per­
spektywie duże możliwości roz

wojowe, przede wszystkim w

kierunku rozszerzenia progra­
mu tanecznego — po długich
szamotaniach i poszukiwaniach
wstąpił nareszcie na właściwą
drogą uprzystępnienia najszer­
szym rzeszom lekkiego, roz­
rywkowego i wartościowego
repertuaru artystycznego. Ob­
jazdy jego winny jednak obej­
mować nie tylko większe mia­
sta, ale docierać do zakładów

pracy, do hoteli robotniczych,
do świetlic fabrycznych, do

szkół, do uzdrowisk, a przede
wszystkim do osad wiejskich
pozbawionych jeszcze dostępu
do dóbr kulturalnych. Należy
się spodziewać, że działalność

„Artosu" pójdzie właśnie w

tym kierunku.
M. STATTER

Polska dwójka ze sternikiem zdobyła złoty medal
Kolarze zajmują drugie miejsce w wyścigu drużynowym

Po niepowodzeniach poniedziałkowych sportowcy na­
si w przedostatnim dniu Akademickich Mistrzostw
Świata uzyskali cenne sukcesy, zajmując czołowe miej­
sca w wioślarstwie i kolarstwie.

W wyścigu dwójek ze sternikiem osada polska w skła­
dzie: Lorenc, Tomas ze sternikiem Michalskim zajęła
pierwsze miejsce, zdobywając złoty medal i wyprzedza­
jąc załogę radziecką i NRD, które przybyły na metę za

Polakami.

Drugi poważny sukces odnieśli kolarze w wyścigu
drużynowym, w którym Polska zdobyła srebrny medal,
zajmując drugie miejsce za drużyną NRD. Polacy je­
chali w składzie: Gabrych, Wilczewski, Królak i Lisz-
kiewicz.

W lekkiejatletyce Weinberg w trójskoku zajął trzecie

miejsce, zdobywając dla Polski brązowy medal. Również

brązowy medal zdobyły siatkarki, które w spotkaniu o

trzecie miejsce pokonały Bułgarię 3:1.
W dniu dzisiejszym nastąpi uroczyste zakończenie te­

gorocznych Letnich Akademickich Mistrzostw Świata.

Zdecydowane zwycięstwo polskich wioślarzy
Na tarze regatowym w Gril-

nau zakończone zastały 14 bm.
zawody wioślarskie. W ostat­
nim dniu mistrzostw duży
sukces odnieśli wioślarze pol­
scy, zdobywając złoty medal
w wyścigu dwójek ze sterni­
kiem. Osada polska w składzie
Lorenc, Tomas, ster. Michal­
ski wygrała wyścig na dystan­
sie 2.000 m w czasie 8:27,0
przed ZSRR — 8:49,1 i NRD
— 8:54,7.

W dwójkach podwójnych

Kolalze polscy zdobywają srebrny medal
zajmując drugie miejsce w wyścigu

Berlin-Freienfelde-Berlin
Dziesiąty srebrny medal dla

Polski na XI Akademickich
Mistrzostwach Świata zdobyli
kolarze, którzy w szosowym
wyścigu drużynowym zajęli
drugie mieisce o 3 min. za

zwycięskim zespołem NRD.
Wyścig rozegrany został

14 bm. na trasie Berlin—
Freienfelde i z powrotem
(114 km). Kolarze polscy pro-

' wadzili prawie przez cały

Siatkami zwyciężają
Bułgarię 3:1

W turnieju siatkówki obie
drużyny polskie walczyły z

Bułgarią w meczach, decydu­
jących o zajęciu trzeciego
miejsca.

W siatkówce żeńskiej Pol­
ska zwyciężyła Bułgarię 3:1
(15:3, 14:16, 15:2, 15:10).
Zwycięstwem tym siatkarki
polskie zapewniły sobie trze­
cie miejsce w turnieju za

ZSRR i CSR.
W siatkówce męskiej Pol­

ska przegrała z Bułgarią 1:3
(13:15, 6:15, 15:2, 6:15). W
pozostałych spotkaniach Z. S.
R. R.—Chiny 3:0, CSR—Ru­
munia 3:0.

W koszykówce męskiej dru­
żyna polska pokonała Chiny
69:52 (35:21). Był to najlep­
szy mecz drużyny polskiej z

rozegranych dotychczas w tur

niej u berlińskim. W dalszych
meczach ZSRR wygrał z CSR
48:41 (28:17?, a Węgry mi­
mo dwóch dogrywek, nie roz­
strzygnęły spotkania z Bułga­
rią 46:46. Mecz będzie powtó
rzcny 15 bm.

W koszykówce żeńskiej
Polska przegrała z CSR 25:52
(5:30), a ZSRR wygrał z Buł­
garią 82:26 (47:10).

W koszykówce żeńskiej tur­
niej został zakończony. Pierw­
sze miejsce i złoty medal
zdobyła bezkonkurencyjnie
drużyna radziecka, odnosząc
we wszystkich spotkaniach atle
cydowane zwycięstwa.

*

W zawodach gimnastycz­
nych zawodniczki polskie wy­
cofały się z rozgrywek z powo
du zdekompletowania druży­
ny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI Lokale

1 MAJSTRA ROBOT ZIEMNYCH, 1 MAJ­
STRA ROBÓT BETONOWYCH, 5 ŚLUSA­
RZY, 3 ELEKTRYKÓW, 5 MECHANIKÓW
SILNIKÓW SPALINOWYCH, 1 SPAWACZA
ELEKTRYCZNEGO, 1 TOKARZA METALO­
WEGO zatrucJnimy natychmiast w/g Układu
Zbiorowego Budowl. Zgłoszenia — Zarząd Ro­
bót Wodno Inżynieryjnych Nowa Huta — Lu-
bocza <p-ta Pleszew. K-2123

KWALIFIKOWANEGO KIEROWNIKA sklo
pu (branży mieszanej) na wyjazd w woj. kra­
kowskim zatrudni zaraz O. W. C. -H. — Kra­
ków. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ul. Ra­
kowicka 29, w godz. 8—15. K-2090

.OBWIESZCZENIA

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Zakła­
dów Przemysłu Ciężkiego przyjmie na KURS
MURARKI BIAŁO-PIECOWEJ poduczonych
pomocników murarskich. W czasie kursu miesz­
kanie i wyżywienie zapewnione, oraz przejazdy
na kurs. Po kursie zapewnione płatne doszko­
lenie i stałe zatrudnienie przy robotach spe­
cjalnych białopiecowych. Informacje — Wy­
dział Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Mio­
dowa 26. K-2046

Zawiadomienie
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń

Zarzad P. S. S. w Andrychowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że WSZELKIE ZAŻALE­
NIA, ŻYCZENIA I UWAGI Obywateli korzy­
stających z . usług Spółdzielni przyjmuje Prezes
w każdą sobotę od godziny 15—18-tej w Murze
P- S. S. w Andrychowie, uL Obrońców Stalin­
gradu 98. K-2087

MIESZKANIE trzypokojowe,
Gdańsk, zamienię aa Tar­
nów. Zgłoszenia Tarnów, Po­
lonia, pokój 3. 2124-g

Zaginione
dokumenty

ZAWADZKI Juliusz, Zaborze
£5, pow. Oświęcim,, zgubili
wyciąg metrykalny, odcinek
zameldowania, legitymację
Związku Zawodowego, za­
świadczenia: rejestracji i o-

droczenia S. P., oraz II re­
jestracji' wojskowej. 208i-k

KUBIACZYK Krystyna, Za­
kopane, Kasprusie 9, zgubiła
kartę zdrowia. 2078-k

DYMIŃSKA Julia, ZAKOPA­
NE, zgubiła dowód zamaldo-
wania. 2079-k

BANAS Józef, s. Jakuba, r.

1928, Oświęcim, ul. Legio­
nów Nr 48, ogłasza kradzież
zaświadczenia wojskowego,
wzór 24, Seria A Nr 101389 z

dnia 25. VIII. 1949 r., wyda­
nego przez WKR Biała Kra­
kowska. 2069-k

FILIP Czesław ogłasza za­
gubienie karty meldunkowej
Nr I/XIV/25131.. 2065-k

DRAHAIN Franciszek zgła­
sza kradzież dokumentów, za­
świadczenia wydanego RKU
Jelenia Góra 82/50, pienię­
dzy. 1700 zł. i to. 2064-k

kobiet (dystans 1500 m) Polki
Błaszczekowicz i Stankiewicz
zajęły 4 miejsce w czasia
7:04,8.

Zwyciężyła osada ZSRR —

6:39,5 przed NRD — 6:43,4
i drugą osadą ZSRR — 6:53,2.

Ostatnią konkurencją zawo­
dów wioślarskich był wyścig
ósemek męskich na dyst. 2.000
m. Zwyciężyły Węgry w cza­
sie 6:29,9 przed ZSRR—6:31,5
i drugą załogą ZSRR 6:32,5.

czas wyścigu mimo kilku de­
fektów gum i „kraksy", jaką
miało czterech Polaków tuż

po starcie. Na krótko przed
metą defekt gumy ma Liszkie-
wicz i drużyna polska, która
prowadziła o kilkadziesiąt se­
kund przed zespołem NRD,
spada na druszie miejsce.

Wyniki: 1) NRD (Meister,
Stolze, Zieger, Schatz) czas

3:08,36, 2) Polska (Gabrych,
Królak, Liszkiewicz, Wilczew­
ski) 3:11,32, 3) Rumunia (Ni-
culescu, Sandru, Maxim, Nu­
ta) 3:12,35,4) Węgry 3:14,12,
5) CSR 3:22,48.

Drużyna włoska nie starto­
wała.

Dslsza zwycięstwa
tenisistów węgierskich
W wyniku finałowych roz­

grywek tenisowych trzy dalsze
tytuły mistrzowskie 1 złote me­
dale zdobyli reprezentanci Wę

gier.
W grze pojedynczej męż­

czyzn Vad (Węgry) pokonał
Birkasa (Węgry) 6:4, 6:3, 6:4.

W grze podwójnej kobiet pa
ra węgierska Koermoeczi, Vad
pokonała parę NRD Hallbauer,
Enntcht 6:3, 6:3, a w grze mie
seanej Węgrzy Vad i Koer­
moeczi zwyciężyli parę NRD
Sturm, Hallbauer 7:5, 6:1.

Finał gry podwójnej męż­
czyzn odbędzie się 15 bm.

O puchar ZSRR

w piłce nożnej*
MOSKWA. W dalszych me­

czach o puchar ZSRR uzyska­
no następujące wyniki: w Le­
ningradzie moskiewskie Tor­
pedo wygrało z. drużyną le-
ningradzkiego Instytutu Kul­
tury Fizycznej lm. Lenina 1:0,
w Baku Daugawa z Rygi po­
konała miejscowy zespół Naf­
towiec 1:0, w Kownie Loko-
motiw zwyciężył 3:0 drużynę
miejscowej fabryki obuwia.

W turnieju pozostało już
tylko 45 drużyn.

W finale turnieju tenisowe­
go o mistrzostwo Moskwy An-
drejew pokonał Korczagina
7:9, 6:3, 6:0, 6:1.

CAP Bartłomiej, Trzemesznie
pow. Myślenice ogłasza kra­
dzież książeczki wojskowej
Nr 0785063, wydanej przez
RKU KYaków Powiat, legity­
macji Zw. Zaw. Prac. Budo­
wlanych, karty pracy, karty
mekhwfcowe^. 3063-k I

Uczestnicy
XI Akademickich

Igrzysk Sportowych,
przeciw terrorowi

Adenauera
BERLIN

Q portowcy wszystkich lara-
k-7jów, biorących udział w

XI Akademickich Igrzyskach
Sportowych w Berlinie, jedno­
głośnie uchwalili rezolucję pro
testacyjną przeciwko terrorowi
i represjom policji bońskiej
wobec młodych bojowników c»

pokój w Niemczech zachod­
nich. Treść rezolucji odczyta­
na została podczas trwania za­
wodów na wszystkich stadio­
nach berlińskich i znalazła je­
dnogłośne poparcie przeszło
100.000 widzów.

Weinberg trzeci
w trójskoku

Na stadionie przy Cantian-
strasss odbywały się w dal­
szym aiągu konkurencje lek-
koatletyczne. W trójskoku re­
prezentant Polski Weinberg
zakwalifikował się do finału,
w którym już w pierwszej ko­
lejce uzyskał swój najlepszy
wynik 14,59. Wyniku tego
Weinberg nie zdołał już po­
prawić w dalszych skokach S
w rezultacie zajął trzecie miej­
sce, zdobywając brązowy* me­
dal. Tytuł akademickiego m>

strza świata w tej konkurencji
zdobył mistrz i rekordzisty
Euroipy Szczerbakow (ZSRR)
— 15,09, 2) Frist TNRD)
14,73, 3) Weinberg (Polska)
14,59, 4) Dementiew (ZSRR)
14,40, 5) Zigmund (CSR)
13,97, 6) Miller (NRD) 13,7<L

W biegu na 800 m kobiet
trzy pierwsze miejsca zajęły
zawodniczki radzieckie: 1) Sa-
lopowa 2:15,0, 2) Pomogaje-
wa 2:15,0, 3) Dmitruk 2:16,5,

W biegu na 10.000 m.

zwyciężył Semjonow (ZSRR)
31:40,0, przed Epejewsm
(ZSRR) 31:40,6.

Pytlakowski na czele

turnieju szachowego
w Mariańskich Łaźniach

Po 7 rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego
w Mariańskich Łaźniach na

czele tabeli znajduje się Py-
tlakowski (Polska) i Pach-
mann (CSR) — po 5 pkt. Sza-
bo (Węgry) i Stolz (Szwecja)
po 4.5 pkt.
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GĘBKA Wiktoria, Lnszowice
301, zgubiła dowód tożsamo,
ści PKP Kraków 611218.

2039-fc

ZGUBIONO pokwitowanie
Nr 969 z przyjęcia towaru do
komiŁowej sprzedaży, 6>klep
Nr 3. 2042-fc

CZERWIŃSKI JÓZEF OdroZ

wąż, zagubił książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU,
Nowy Targ, oraz kartę mel­
dunkową. 2106-k

HOSANA JAN, Odrowąż,
zagubił książeazikę wojsko­
wą, wydaną przez RKU, No­
wy Targ, oraz kartę mel­
dunkową. 2105-k

KIEŁBASA Małgorzata i
córka Stanisława Kiełbasa w

Mystkowie, poczta Kamion­
ka Wielka, zagubiły karty
meldunkowe, wydane "mina
Mystków. 2103-k

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną samochodu Nr S 15451.
na trasie Chrzanów—Go­
rzów, właściciel karty PZGS
Chrzanów. 2101

HOMZEL IRENA, zamieszkała

Zakopane, Chyzów-Potok,
zagubiła kartę zdrowia.
_____________________

2098-k

OLEKSOWA WANDA, Zako­
pane, Szymary 18/10, zgu­
biła kartę zdrowia:. 2097-k

WINKOWSKA Henryka, Tar­
nów, zgubiła kartę meldun­
kową, wydaną przez MRN
Tarnów 2055-k

ZGUBIONO legitymację od­
działową Nr 109 na nazwiiko
Wiecheć Michalina, wydaną
przez . Państwowe Zakłady
Przemysłu Bawełnianego w

Andrychowie. 2113-k

LEGUTKO Franciszek, urodź-
3. X . 1905, zam. Porębie Ma­
łej, pow. Nowy Sącz, zagłę­
bił w dniu 18. VIŁ 2951 kar­
tę meidunkową. 2»3-L


